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Woda opadła
Mimo to sytuacja u ujścia Brdy i na nizinach świeckich 

jest wciął groźna
Wczoraj woda pod Brdyujściem o- 

padła na Brdzie o 25 cm. a na Wiśle o 
12 cm. Mimo to sytuację określają ja­
ko bardzo poważną. Dziś woda zaczy­
na znowu przybierać. Brda przy śluzie 
miejskiej ma obecnie 2,64 m. t. j. tylko 
14 cm. ponad stan normalny.

Należy się liczyć z gwałtownym pod­
niesieniem się stanu wody i wylewem 
pod Fordonem i Chełmnem oraz na 
Brdzie we wtorek. Jutro lub pojutrze o- 
siągnięty będzie kulminacyjny punkt 
przyboru.

W dalszym ciągu istnieje groźna sy­
tuacja powodziowa dla okolic, znajdu­
jących się pomiędzy Fordonem od kim. 
774 do Kasowa kim. 801. Wody na łą­
kach w ciągu dzisiejszego dnia opadły

o 10 cm. Wskutek groźby powodzi ewa­
kuowano ludność z miejscowości Trę- 
pel i Grabówko.

Od godziny mniej więcej 1-ej całą 
szerokością Wisły płynie kra od Eilna 
do Solca, tak że oczekuje się każdej go­
dziny że płynąca kra dojdzie do Fordo­
nu, t. j. do istniejącego już zatoru.

Sytuację pogorszy jeszcze wysoka fa­

la, która minęła dnia 8 marca o godz. 
9 rano Wloc’-wek.

Stan wody na Wiśle pod Toruniem 
wskutek nadejścia wysokiej fali podnie 
sie się prawdopodobnie do 5-ciu me­
trów.

(O akcji ratowniczej — rozbijaniu za­
toru ~ piszemy obszernie na str. 8-ej. — 
Przyp. Red.).

MARSZAŁEK SMIGŁY-RYDZ MÓWI:

Nowy japoński minister spraw 
zagranicznych

dotychczasowy ambasador w Paryżu Sato

Walki Arabów z Żydami
lnów rozruchy w Palestynie
Jerozolima, 8. 3. (PAT). W mieście 

doszło ponownie do zaburzeń między ży­
dami i Arabami. Jeden Arab został za­
bity, inny odniósł rany.

Ze strony żydowskiej oświadczają, 
że chodzi tutaj o awanturę między prze 
chodniaml żydowskimi a arabskimi, 
która zaczęła się od rzucania kamienia­
mi a skończyła się na strzałach rewolwe­
rowych.

W mieście panuje nastrój, jak w 
dniach najcięższych niepokojów. Na 
ulicach pokazały się zasieki z drutu kol­
czastego, samochody pancerne, wojsko 
i policja.

Wszystkie samochody i wszystkich 
przechodniów poddaje się rewizji. Od 
godziny 9 wieczór do 5 rano nie wolno 
się nikomu pokazywać na ulicy.

Zatona! olbrzymi statek-draga
Amsterdam 8. 3. (PAT). Olbrzymi statek-
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..Należy strzec i umacniać kategorię pojęć o państwie, 
obowiązkach w stosunku do niego, ale równocześnie trzeba 
budzić i ożywiać pracę umysłu ludzkiego, jego twórczość i 
przedsiębiorczość, trzeba tworzyć potężne motory aktywności”.

Samobójstwo burmistrza m. Pucka
Mjr. Szkuta zastrzelił sie w Warszawie

(ch) Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) Dziś 
rano popełnił samobójstwo w jednym z 
hoteli burmistrz m. Pucka Szkuta. Jak 
wynika z pozostawionych papierów, de­
nat popełnił samobójstwo z powodów 
finansowych.

Jak nam donoszą z Pucka, burmis- 
trzostwo Szkutówie wyjechali do War­
szawy w związku z ciężką chorobą, ja-

ka dotknęła matkę pani Szkutowej. W 
stolicy w hotelu „Royal“ mjr. Szkuta, 
manipulując bronią spowodował wy­
strzał, który położył kres jego życiu.

Nadmienić trzeba, że burmistrz 
Szkuta miał ostatnio szereg przykrych 
przejść w związku ze swym urzędowa­
niem w Pucku, jest więc możliwe, że 
pod ich wpływem uległ depresji psychi­
cznej.

Córka infanta
wychodzi za mąź za ks.
Paryż, 8. 3. (PAT) Havas donosi o za­

ręczynach księżniczki Dolores de Bour­
bon Siciles, córki infanta hiszpańskiego, 
ks. Carlosa de Bourbon Siciles, z księ-

hiszpańskiego
Augusta Czartoryskiego

ciem Augustem Czartoryskim, najstar­
szym synem ks. Adama Czartoryskiego. 

Obrzęd zaślubin odbędzie się w lipcu 
tego roku w Lozannie.

Z wizytę do Warszawy
wyjechał Wys. Komisarz
Burckhardt z Gdańska

Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku prof. dr. Burckhardt wyjechał 
dziś wraz z małżonką do Warszawy, ce­
lem złożenia oficjalnej wizyty Rządowi 
polskiemu.

Dezyderaty Włocławka
Delegacja miasta I okolicznych 

oowiatów u d. Premiera
Warszawa, 8. 3. (PAT). Pan Prezes 

Rady Ministrów przyjął w dn. 8 bm. 
delegację organizacyj gospodarczych 
Włocławka, z pos. Tomaszkiewiczem na 
czele. Delegacja przedstawiła P. Premie­
rowi dezyderaty sfer gospodarczych po­
wiatów włocławskiego i nieszawskiego 
w związku z projektowaną zmianą gra­
nic województw pomorskiego i warszaw­
skiego.

Strzelcy-górale na zawodach 
narciarskich w Finlandii

Helsingfors 8. 3. (PAT). Do Helsingforsu 
przybyła drużyna narciarska Zw. Strzelec­
kiego na międzyorganizacyjne zawody PW. 
w Kucpio (12—14 bm.).

Góralskie stroje zawodników polskich wy 
wołały zachwyt w stolicy Finlandii.

Nowy regulamin Drzyjmowania 
uczniów

do gimnazjów ogólno-kształcących
(ch) Warszawa, 8. 3. (Tel. wł.) W mini­

sterstwie WR i OP opracowany został no­
wy regulamin przyjmowania uczniów do 
szkół średnich ogólno-kształcących.

Wedle nowego regulaminu, przyjęcie u- 
cznia nastąpić może tylko na podstawie e- 
gzaminu wstępnego, celem stwierdzenia u- 
zdolnień do pobierania nauki w gimna­
zjum.

Aby kandydat mógł być dopuszczony do 
egzaminu, musi przedstawić odpowiednie 
świadectwo lekarskie i mieć ukończone 12 
lat a nie zaczęte 16.

Egzaminy odbywać się będą w połowie 
czerwca.

Po ostateczne zwycięstwo

Generalna ofensywa powstańców
na Madryt

Huraganowy og;eA artylerii — Atak o świcie — Akcja samolotów i czołgów
Madryt, 8. 3. (PAT). Agencja Havasa 

donosi: Dziś rano rozpoczęła się- gene­
ralna ofensywa wojsk powstańczych na

front madrycki możliwie największej 1- 
lości materiału wojennego.

Po huraganowym przygotowaniu ar-
Madryt. Poprzedziły ją niezwykle sta- 'tyleryjskim oddziały powstańcze ruszy-
rflłiriP nln a! 4 A a ~ _ X_—J— —    *ranne przygotowania, polegające na 
przegrupowaniu sił i ściągnięciu na ।

ły o świcie do ataku, poparte akcją sa­
molotów i czołgów.

Londyn, 8. 3. (PAT.) Admiralicja do­
nosi, że 4 brytyjskie kontrtorpedowce 
wyszły na pomoc angielskiemu statkowi 
„Ada", ostrzeliwanemu w zatoce Biskaj­
skiej przez nieznanego pochodzenia o- 
kręt. ;

Kto zatop i brytyjski statek w zatoce Biskajskiej?
draga, którego budowę ukończono niedawno '
i który miał odpłynąć do lu ii Holendere Prefekta dep. Gironde komunikuje, że 
kich zatonął w czasie gwałtownej burzy w 'przejęto tu wi»domość radiotelegraficz- 
okoiinv ‘.u--. , ną o bombardowaniu parowca angiel-
zdołano uratować. at,ySt°ne' Zalopf skiego „Ada“ przez statek nieznanej kładzie i o losie załogi, brak dotąd w*ia- 
zaocano uratować. < przynależności państwowej. Statek an- domości.

Bordeaux, 8. 3. (PAT.) Kancelaria |gielski zapalił się od wybuchu pocisków 
i wkrótce zatonął w miejscu oznaczon. 
45 st. 10 szer. płń. i 3 st. 25 d.ł. zachódn. 
O pasażerach znajdujących się na po-

Egipt prosi o przyjęcie go 
do Ligi Narodów

Genewa, 8. 3. (PAT.) Sekretarz general­
ny Ligi Narodów otrzymał oficjalną prośbę 
rządu egipskiego o przyjęcie Egiptu do Ligi 
Narodów. Rząd egipski uważa, że do zała­
twienia tej sprawy zbyteczne jest zwoły­
wanie nadzwyczajnej sesji Ligi Narodów.
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Pod rozwagę cyfr kilka
Na marginesie ogłoszonej listy parcela- 

cyjnej notujemy kilka danych, które wy­
wołać muszą najwyższą czujność ze 
strony społeczeństwa 1 reakcję orga­
nizacyjną, przeciwdziałającą rozrosto­
wi gospodarczemu Niemców na Pomorzu.

Od r. 1933 do końca listopada 1935 z jed­
nej tylko instytucji, a mianowicie z Land- 
wirtschafUiche Bank w Gdańsku wpłynęło 
dla niemieckiego rolnictwa na Pomorzu w 
ne kursy"ca 57Ób9.00Ó źł. Spółdzielnie nie­
mieckie na Pomorzu w samym tylko roku 
1933 udzieliły roinietwu niemieckiemu po­
życzek na ca 2.275.000 zł. Obok tego Deut­
sche Vereinigung na ratunek zagrożonych 
warsztatów rolnyoh z łatwością udziela po­
życzki przez tak zw. Landeswlrtschaitsaus- 
schuss, wymagając jodynie zabezpieczenia 
wekslowego. Wysokość tych pożyczek nie 
da się skontrolować.

W tych warunkach rozumiemy głoszone 
obecnie hasło: Parcelowana ziemia dla lud­
ności niemieckiej! Nie leży to coprawda w 
interesie chłopów niemieckich, ale idzie 
po linii polityki tych, którzy dąją te 
subsydia. A wiadomo przecież, skąd idą 
kapitały 1 jaki jest cel tego rodzaju akcji 
na Pomorzu. Dosyć już dobrodusznoscl 1 u- 
stępstw. Ziemia pomorska może przecho­
dzić tylko w ręce Indnoóci polskiej, w żad­
nym wypadku nie imde stać się terenem 
niemieckiej akcji kolonizatorskiej; godzą­
cej w podstawowe interesy polskiego stanu 
posiadania ną Pomorzu.

11 listopada uroczystym światem
Posiedzenie Rady Ministrów

Warszawa, 8. 3. (PAT). W dniu 8 
marca r. b. o godz. 8-ej rano odbyło się 
pod przewodnictwem P. Premiera gen. 
Sławoja - Składkowskiego, posie­
dzenia Rady Ministrów. 
Na posiedzeniu tym przyjęto najpierw 
projekt o uznaniu dn. 11 listopada uroczy

różnych walutach po przeliczaniu na <*ec- stym świętem. Projekt ten ma na ce-
lu usankcjonowanie prawne patrioty­
cznego zwyczaju uroczystego obchodu 
dnia 11 listopada.

W dalszym ciągu Rada Ministrów 
przyjęła projekt ustawy w sprawie zmia 
ny ustawy z roku 1923 o tymczasowym 
uregulowaniu finansów komunalnych. 
Projekt ten m. in. wprowadza możliwość 
poboru samorządowego podatku od 
gruntów budowlanych w miastach i nie-

których gminach wiejskich, przewidu­
jąc szereg wyłączeń.

Następnie Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy w sprawie zakończenia 
akcji oddłużenia związków samorządo­
wych. Projekt ten zawiera przepisy o 
likwidacji specjalnych organów prze­
prowadzających od roku 1934 akcję o- 
szczędnościowo - oddłużeniową tych 
związków. Ponadto przyjęto projekt u- 
stawy o obrocie olejem skalnym, projekt 
ten załatwia m. in. problem t. zw. bia­
łej ropy. Wreszcie uchwalono rozporzą­
dzenie Rady Ministrów o zniesieniu po­
wiatu ropczyckiego i o utworzeniu z je­
go obszaru powiatu dębickiego w wo­
jewództwie krakowskim.

POLONIA

B.skuo z cudownego Lourdes 
gościem Prymasa Hlonda

Poznań, 8. 3. (PAT.) Dzisiaj rano przy­
był samolotem komunikacyjnym z War­
szawy ks. biskup Gerlier z Lourdes, które­
mu towarzyszyli ks. prałat Dupont i ks. Le­
blanc. Z lotniska dostojny gość udał się li­
muzyną ks. kardynała Prymasa Hlonda do 
pałacu arcybiskupiego na Śródce, gdzie za­
mieszkał na czas swego dwudniowego po­
bytu w Poznaniu.

Polska—Palestyna
Uruchomienie regularnej

W obronie sen. Everta i prac 
komisji budżetowej Senatu 

Wystąpienie sen. Rostworowskiego w odpowiedzi 
p. wicepremierowi Kwiatkowskiemu

Warszawa, 8. 3. (PAT.) Polskie Linie Lo­
tnicze „Lot“ komunikują, że 15 bm. (w go­
dzinach rannych) nastąpi start z Warsza­
wy do Palestyny samolotu typu Douglas 
DC 2.

Samolotem tym, jak i w poprzednich lo­
tach próbnych, zostanie przewieziona pocz­
ta z Polski do Palestyny jak również część 
materiału technicznego dla wyposażenia 
placówki naszej w Palestynie.

Ten trzeci z kolei lot próbny do Palesty­
ny ma za zadanie skontrolowanie opraco­
wanych na podstawie poczynionych dwóch 
lotów obserwacyj, sprawdzenia łączności 
radiowej, służby meteorologicznej, gonio- 
metrycznej i organizacji służby przyziemi.

Regularna komunikacja między Polską 
a Palestyną rozpocznie się w dniu 5 kwie­
tnia br. i utrzymywana będzie przez PLL. 
„Lot" trzy razy w tygodniu tam i z powro­
tem.

Wanzawa 8. 3. (PAT), Na dzisiejszym 
plenarnym posiedzeniu Senatu, przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego, marsza­
łek Prystor udzielił głosu p. przewodniczące 
mu komisji budżetowej sen. Rostworowskie­
mu, który oświadczył, co następuje:

Korzystając z obecności na posiedzeniu 
gen. Sławoj-Składkowskiego. jako szefa rzą­
du, pragnę w charakterze przewodniczące­
go komisji budżetowej złożyć następujące 
oświadczenie:

Pan Minister Skarbu w dyskusji general­
nej nad sprawozd. sen. Everta zakończył 
swoje przemówienie następującym zwrotem

„Montowanie psychozy beznadziejno­
ści, która i tak powstaje obficie pora ob­
rębem Sejmu i Senatu, jest, moim zda­
niem. zlą przysługą oddawaną Państwu 
i Narodowi polskiemu i hasłu obrony, i 
świadomości narodowej i Wodzowi Na­
czelnemu z punktu widzenia jego od­
powiedzialności, i postulatowi spoisto­
ści Państwa, i hasłu konsolidacji*-.

Jako przewodniczący komisji budżetowej, 
który ponosi odpowiedzialność za całość prac 
tej komisji i od tej odpowiedzialności ale za­
mierza uchylać się, pragnę oświadczyć, że 
na sprawozdaniu referenta generalnego, 
któro stało się przedmiotem przytoczonych

wyżej zarzutów p. Ministra Skarbu, położy­
łem mój podpis, stwierdzając tym podpisem,% 
że sprawozdanie zostało przez komisję przy­
jęte, a regulamin Senatu wymaga by to 
sprawozdanie przed oddaniem do druku u- 
zyskało aprobatę p. Marszalka Senatu 
Stwierdzam, te i temu wymaganiu Stało się 
zadość. Muszę więc uważać zarzuty, skiero. 
wane w. stronę sen. Everta, który cieszy się 
w tej wysokiej izbie powszechnym, dobrze 
zasłużonym szacunkiem, za zarzuty skiero­
wane przeciwko komisji, której mam zasz­
czyt przewodniczyć.

W pracy tej komisji wykonanej w wąrun 
kach trudnych z m°cną w°lą podtrzymania 
p. Ministra Skarbu w jegą ciężkiej walce o 
ugruntowanie osiągniętej równowagi budże­
towej, dopatrzył się p. Minister Skarbu szko­
dy wyrządzonej 1 Państwu, i Narodowi i ha­
sła obrony, a nawet postulatowi spoisto^ 
Państwa. Nie koniec na tym: Senał T- ’~ 
przez pracę jednego ze swoich pxlstawo- 
wych organów utrudnia rzekomo Wodzowi 
Naczelnemu spełnianie wielkich zadań, wy­
nikających z jego odpowiedzialności, a 
wet wysiłkom konsolidacyjnym p. 
ca złą wyświadcza usługę.

Odpieram z całą stanowczością 
dzaju zarzuty postawione przez p. 
Skarbu. Godzą one w instytucję, którą nowa 
Konstytucja postawiła wysoko w hierarchii 
naczelnych organów państwa w instytucję, 
która niejednokrotnie dowiodła, że, stojąc 
na straży swoich uprawnień i swojej godno­
ści, pragnie pozytywnej ną lojalności 
jemnej opartej współpracy z Rządem

Oskarżenia p. Ministra Skarbu są 
bardziej nieoczekiwane, że p. Minister 
osobisty udział w debatach komisji nad spra 
wozdaniem generalnym i. te poza szeregiem 
uwag, które komisja i jej sprawozdawca u- 
znaje za słuszne żaden zarzut natury zasad­
niczej nie został przez p. Ministra Skarbu na 
posiedzeniu komisyjnym postawiony mia­
łem więc prawo sądzić, że prace komisji, kie 
rowanej przezemnie, były przez przedstawi­
cieli Rządu oceniane pozytywnie i dałem te­
mu przekonaniu wyraz, zamykając obrady 
budżetowe.

Zarzuty p. Ministra Skarbu nie mogą 
zachwiać naszego głębokiego przekonania, 
żeśmy nałożonemu na nas przez Konstytu­
cję, przez akt naszego ślubowania i przez 
zaufanie tej wysokiej izby, obowiązkowi w 
niczym nie uchybili (huczne oklaski).

O właściwą organizacją pracy 
i uproszczenie postępowania skarbowego 
Zjazdy naczelników Urzędów Skarbowych

y łaściwą organizację pracy i uproszcze­
nie postępowania, ze szczególnym u- 
względnieniem akcji umorzeniowej i 
egzekucyjnej.

W zjazdach, odbytych do tej pory, 
wziął udział podsekretarz stanu F. Świ- 
talski w Białymstoku w dniu 6 bm. i w 
Poznaniu w dniu 8 bm. Z Poznania wi­
ceminister Świtalski udaje się na zjazd 
do Katowic.

Warszawa, 8. 3. (PAT), W czasję od 
4 do 19 bm. wyznaczone zostały doro­
czne zjazdy naczelników Urzędów Skar­
bowych we wszystkich Izbach Skarbo­
wych, przy udziale delegatów departa­
mentu podatków i opłat Min. Skarbu.

Przedmiotem zjazdu jest przede wszy­
stkim omówienie koniunktury gospo­
darczej poszczególnych okręgów, po­
nadto znaczny nacisk położony został na

Ku podniesieniu hodowli 
koni w Polsce

Obrady w Ministerstwie Rolnictwa
Warszawa, 8. 3. (PAT) W dniu 5 marca 

br. odbył się w Ministerstwie Rolnictwa i 
Reform Rolnych zjazd działaczy pracują­
cych ną pola hodowli koni. Celem zjazdu 
było omówienie tego, co zostało dokonane 
w zakresie orgąnizącji hodowli koni i jej 
podniesienia w ciągu ostatniego 10-lecia, 
ora? zaprojektowanie planu prac na lata 
najbliższe. Obradom zjazdu przewodniczył 
Minister Rolnictwa i R. R. Poniatowski. 
Udział w obradach wzięli: wiceminister 
Spraw Wojskowych gen. J. Głuchowski oraz 
przedstawiciele zainteresowanych hodowlą 
koni resortów M. S. Wojsk. Świat hodowla­
ny reprezentowali prezesi wszystkich zwią­
zków hodowli koni, delegaci izb rolniczych, 
działacze na polu hodowli koni oraz kierów- I ności przeprowadzone być 
nicy państwowych zakładów chowu koni.

Stowarzyszenie Robotników Chrześtijsńskich
w szeregach Obozu Zjednoczenia Narodowego

Warszawa, 8. 3. (PAT.) Zarząd główny 
Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań­
skich w Warszawie na posiedzeniu w dn. 
5 marca 1937 r. po rozpatrzeniu deklaracji 
ideowo - politycznej płk. Adama Koca, zwa­
żywszy: 1) że sytuacja polityczna Europy 
narzuca Narodowi polskiemu jako jeden z 
najpierwszych obowiązków skierowanie 
wszystkich sił ku wzmocnieniu obronności 
Państwa polskiego;

2) że należyte wzmocnienie tej obron- 
musi jedynie-

przy konsolidacji wszystkich twórczych

sil w Narodzie;
3) że konsolidacja taka będzie prawdzi­

wie celowa o ile oprze się o zasady katolic­
kie 1 narodowe i dążyć będzie do podniesie­
nia gospodarczego Polski, zapewniającego 
szerokim warstwom pracującym sprawied­
liwy udział w dochodzie społecznym.

4) że deklaracja pik. Adama Koca daje 
podstawy, na których taka konsolidacja w 
Narodzie mote być przeprowadzona — u- 
chwalił jednogłośnie gotowość swej współ­
pracy w akcji konsolidacji społeczeństwa 
polskiego.

Nowy atak litewskie Polskę
Minister Lozorajtis odpowiada min. Beckowi

Warszawa 8. 3. (PAT). M°wa ministra Lo- 
zorajtlsa w Sejmie litewskim, stanowiąca od 
powiedź na ekspose ministra Becka nie wnio 
sła nic nowego do kwestii polsko-litewskiej.

Minister Lozorajtis, przedstawiając gene­
zę obecnych stosunków polsko - litewskich, 
zrzucał — jak zwykle — odpowiedzialność 
za nie na Polskę, zarzucając jej łamanie u- 
mów międzynarodowych w 1920 r. i stałe 
przemilczanie ze strony polskiej faktu „nłe- 
prawnego*1 posiadania Wilna. Jeżeli oświad­
czenie ministra Becka o odebraniu kredytu 
zaufania Litwie oznacza groźbę pod adre­
sem Litwy — mówił Lozorajtis — to muszę 
zwrócić uwagę, że plany te nie są w zgodzie 
z ogólnym dążeniem do strzeżenia pokoju i 
stabilizacji. Minister Lozorajtis zarzucał da­
lej poisce brak dobrej woli, któraby umożli­
wiała w atmosferze wzajemnego szacunku i

prawdy szukanie dróg dla naprawienia h!ę 
dów i krzywd (If). Lozorajtis przyznaje, że 
ze strony Polski były pewne tendencje do 
wniesienia czegoś nowego do stosunków pol­
sko-litewskich, czego wyrazem były rozmo­
wy obu ministrów spraw zagranicznych w 
Genewie. To, iż nie przyniosły one pozytyw­
nych rezulta:ów stanowi — zdaniem p. Lo- 
zorajtisa — również winę polski, prześladu­
jącej rzekomo Litwinów na wileńszczyź­
nie (II). W końcu minister Lozorajtis pod­
kreślił, że Litwa nie zmieni swego dawnego 
stanowiska.

Powyższe oświadczenia ministra Lozoraj- 
tlsa nie mogą już dzisiaj zmylić szerokiej 
opinii europejskiej co do istotnego stosun­
ku Polski do Litwy. Warunki, na których 
Polska gotowa jest w każdej chwili znorma­
lizować stosunki polsko ■ litewskie, znane

są licznym kancelariom dyplomatycznym i 
dowodzą aż nazbyt Jasno, iż Polska pragnie 
oprzeć swe stosunki z Litwą na poszanowa­
niu jej suwerenności i na zasadzie nieagre­
sji Niewiadomo więc, jaki cel posiadają in­
synuacje. zawarte w mowie p. Lozorajtisa, 
jakoby Polska w swej polityce względem Li­
twy miała tendencje sprzeczne z dążeniem 
do pokoju, wówczas gdy wszystkim czynni­
kom, którym zależy na konstruktywnej 
współpracy w Europie, jest wiadomo, że 
Polska pragnie jedynie utrzymania pokoju 
na swych granicach i równowagi w tym re­
jonie, od którego zależy jej bezpieczeństwo.

Utrzymywany przez Litwę stan braku 
stosunków z sąsiadującą z nią Polską nie 
może być natomiast zaliczony do zjawisk 
wpływających dodatnio na te równowagę 
cementujących

plk.
na- 
Ko-

ro-tego
Ministra

wza-

tym 
brał

Wielki pożar w śródmieściu 
Berlina

Berlin, 8. 3. (PAT) Dziś nad ranem, w 
śródmieściu Berlina w pobliżu dworca Frie­
drichstrasse, wybuchł olbrzymi pożar, któ­
ry zniszczył wielką trzypiętrową kamienicę 
wraz z szeregiem sklepów i jednym z popu­
larnych lokali rozrywkowych Berlina. Ak­
cję ratunkową prowadziło kilka oddziałów 
straży ogniowej. Trwała ona aż do połud­
nia. Wszelki ruch na miejscu katastrofy 
wstrzymano. Ofiar w ludziach nie było. 
Mieszkańców zagrożonych mieszkań zdoła­
no na czas zaalarmować. Według dotych­
czasowych dochodzeń przyczyną pożaru był 
porzucony niedopałek papieros*.
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Nieuzasadniona 
zwyżka ten

Obręczą., dławiącą wszelkie próby 
wyzwolenia świata pracy w Polsce — 
rolnika na wsi, pracownika fizycznego i 
umysłowego w mieście — z następstw 
kryzysu gospodarczego, był ruch zwyż­
kowy cen produktów przemysłowych.

Obręcz ta została — jak wiemy — 
rozluźniona, ruch zwyżkowy cen zaha­
mowany.

Następstwa nie dały na siebie długo 
czekać. Uwydatniły się we wzroście kon- 
sumcji artykułów przemysłowych, co 
znów spowodowało wzrost spożycia. Kia 
sycznym przykładem był np. cukier, czy 
cement, węgiel, czy żelazo. Odbiło się to 
bardzo wyraźnie np. na ruchu budowla­
nym.

Ale od niejakiego czasu jesteśmy 
znów świadkami prób, by wy­
wołać ruch zwyżkowy cen. 
Stwierdził to ostatnio w Sejmie wice­
premier inż. Kwiatkowski. „Ruch zwyż­
kowy cen — oświadczył — przybiera u 
nas w kilku ważnych działach produk­
cji i handlu ewolucją nie­
zdrową lub szkodliwą dla całości 
gospodarstwa społecznego'*.

To stwierdzenie zastępcy szefa rządu 
i ministra skarbu musi w społeczeńst­
wie spowodować nietylko głębokie wra­
żenie, ale również i pobudzić najszersze 
warstwy ludności do wielkiej czujności.

Spójrzmy bowiem choćby na sytua­
cję wsi, na interes najliczniejszej warst­
wy społeczeństwa: włościaństwa.

Nareszcie — nareszcie! — przełama­
na została sytuacja, że chłop wyprzeda- 
wał się ze swych płodów rolnych i ho­
dowlanych po katastrofalnie niskich ce 
nach. Nareszcie — nareszcie! — pow­
stały warunki, że po szeregu lat obywa­
nia się bez artykułów przemysłu, po sze­
regu lat niekupowania w mieście i mia­
steczku narzędzi rolniczych czy innych 
niezbędnych w gospodarstwie rolnym 
wyrobów fabrycznych, może chłop po­
myśleć o tym, by zużyty już zupełnie 
pług zastąpić nowym, kupić trochę skó­
ry na odnowienie uprzęży, trochę gwoź­
dzi na zremontowanie chałupy, stodoły, 
stajni itd. itd. Kończy się zima, nieba­
wem rozpoczną się roboty na roli- I tu 
właśnie wzbiera fala drożyźniana... W 
tym momencie wyroby przemysłowe zo- 
stają ogarnięte ruchem zwyżkowym 
cen...

Czyż można do tego dopuścić? Czyż 
nie stanowi to — jak się wyraził wice­
premier — „ewolucji niezdrowej i szko­
dliwej dla całości gospodarstwa społecz­
nego?"

To samo dotyczy tak pomyślnie w u- 
biegłym już sezonie rozwijającego się 
ruchu budowlanego. „Niedopuszczalne 
jest — oświadczył min. Kwiatkowski w 
Sejmie — paraliżowanie dobrze zapo­
wiadającej się koniunktury budowla­
nej przez spekulację na cenach mate­
riałów budowlanych".

A wiemy przecież, jak twórczym za­
czynem jest ruch budowlany. Wiemy, 
że aby zbudować dom czy cokolwiek in­
nego, obejmujemy zasięgiem produkcji 
niemal wszystkie działy produkcji: ce­
gły, żelaza, cementu, wapna, szkła, drze 
wa itd. itd. Czyżbyśmy mieli zaryzyko­
wać zahamowanie wzrostu produkcji 
wskutek spekulacyjnych zwyżek cen?

To samo dotyczy ruchu inwestycyjne­
go. Mamy przed sobą wielki plan inwe- 
stycyj. Wykonać go możemy tylko przy 
godziwych, usprawiedliwionych zdrową 
kalkulacją cenach. Nikt nie występuje 
przeciw rentowności przedsiębiorstw 
przemysłowych, nikt nie żąda ani ofiar 
ani darowizn. Ale nikt też nie może się 
z tym pogodzić, aby — jak to min. 
Kwiatkowski powiedział w Sejmie — 
„inwestycje stały się bodźcem dla nie­
usprawiedliwionych ruchów cen, gdyż 
w ten sposób sami sparaliżujemy i skró­
cimy okres pomyślnej koniunktury'*.

I jeszcze jedno: inwestycje mają 
przecież nie tylko cele gospodarcze, ale 
i społeczne. Stanowią one podnietę i o- 
kazję do wzmożenia stanu zatrudnienia, 
do ukrócenia katastrofy bezrobocia.

A tym właśnie celom przeciwdziała 
zwyżka cen.

To też do walki przeciw wszelkim ob­
jawom spekulacji powołany jest nie tyl­
ko rząd, ale i całe społeczeństwo.

Im twardszym i bardziej stanowczym 
będzie odpór, dany spekulacji, tym pręd 
ezy i skuteczniejszy będzie proces roz­
wojowy .^odciągnięcia Polski wzwyż".

Polski świat pracowniczy 
zjednoczenia Naroduw dziele

Spośród olbrzymiej ilości enuncjacyj ze 
strony różnych zrzeszeń i organizacyj, ze­
społów i instytucji społecznych, jakie uka­
zały się wskutek sformułowania przez Ada­
ma ęoca ideowych wytycznych Obozu Zjed­
noczenia Narodowego — chcemy dziś po­
święcić nieco uwagi oświadczeniu komisji 
porozumiewawczej związków pracowników 
państwowych, samorządowych i umysło­
wych prywatnych.

Jest to — co przede wszystkim trzeba za­
znaczyć — jedno z najliczniejszych i naj­
bardziej rozgałęzionych zrzeszeń w Polsce. 
Komisja porozumiewawcza obejmuje bo­
wiem szereg bardzo poważnych organizacji, 
skupiających lwią część naszego .świata 
pracowniczego.

Obecnie ogłasza ten wielki zespół ludzi 
pracy, iż inicjatywę Adama Koca, zmierza­
jącą do skonsolidowania społeczeństwa, 
„uznaje za akt pozytywny", że stojąc nadal 
na gruncie

„WOLNOŚCI RUCHU ZAWODOWEGO" 
„wytęży swe siły, aby z całą dobrą wolą 
wspólnie pracować nad podniesieniem Pol. 
ski wzwyż poprzez gospodarcze i kultural­
ne wzmocnienie społeczeństwa polskiego".

LEPIEJ I PEWNIEJ 
prowadzi samochód

KIEROWCA KTÓRY WIE 
że skutki wypadku złagodzi polisa 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
UBEZPIECZEŃ »PATRIA«s.a.
Warszawa. PI. Napoleona 3, tel. 506-93

Odmrożenie sum zablokowanych 
w Niemczech

Warszawa, 8. 3. (ATE) Okólnik Komisji 
Dewizowej Nr. 35 wskazuje na możliwość 
odmrożenia sum, zablokowanych, posiada­
nych w Rzeszy Niemieckiej przez osoby, za­
mieszkałe w Polsce, drogą odsprzedaży ta­
kich sum innej osobie, zamieszkałej w Pol­
sce, mającej zobowiązania w Niemczech. 
Odmrożenie takie może nastąpić po uprze­
dnim uzyskaniu zgody Komisji Dewizowej.

Osoba zainteresowana winna złożyć od- 
nowiedni wniosek do jednego z banków de-

Instytut Józefa Piłsudskiego
Poświęcony Badaniu Najnowsze) Historii Polski

WARSZAWA
1 — Al. Ujazdowskie 1, Tel. 710-36 - - ■ =

Zawiadamia
że zebrał całą spuściznę pisarską po Marszalku Piłsudskim w nowym io»cio 

tomowym wydawnictwie p. t.

PISMA ZBIOROWE 
JOZEFA PIŁSUDSKIEGO 
poszczególne tomy opracowali: Leon Wasilewski, dr. Wacław Lipiński 

dr. Kazimierz Świtalski i dr. Henryk Wereszycki.
Cena wydawnictwa w prenumeracie zgłoszonej do dnia zo marca 1937 r 

wynosi za 10 tomów 
30 złotych

płatnych w 10 ratach po 3 złote miesięcznie, 
przy odbiorze każdego tomu od listonosza.

Kto do dnia zo marca przyśle pod adresem Instytutu Józefa Piłsudskiego 
niżej zamieszczone zamówienie, otrzymywać bęuzie począwszy od i. IV. 
1937 r. co miesiąc jeden tom „Pism Zbiorowych", z obowiązkiem wpłacenia 

listonoszowi 3 zł i nabycia całego kompletu.
Wyciąć. Wypełnić. Przesłać pocztą za 5 gr.

Niniejszym kupuję komplet ro-cio tomo< 
wego wydawnictwa „Pisma Zbiorowe Józefa 
Piłsudskiego" w cenie 30 złotych płatnych 
w 10 ratach po 3 złote co miesiąc przy od« 
biorze każdego tomu od listonosza.

Imię i nazwisko-------------------- ---------------- -

Dokładny adres----------- -------- -------

Podpis-____ ___ ________________________

Tak w najistotniejszej swej treści brzmi 
oświadczenie, pod którym podpisały się or­
ganizacje, reprezentujące pracowników pań 
stwowych i samorządowych, jakoteż organi 
zacje prywatnych pracowników umysło­
wych.

Postawa patriotyczna polskiego świata 
pracowniczego została już wielokrotnie 
stwierdzona ponad wszelką wątpliwość w 
ciągu niemal dwudziestolecia od wskrze­
szenia własnej państwowości. Nasz świat 
pracy odegrał przecież główną rolę w zma­
ganiach o granice Państwa; ruch pracow­
niczy spieszył zawsze z pomocą ilekroć Pań­
stwo zaapelowało do jego ofiarności, pra­
cownicy państwowi i samorządowi jak rów 
nież zatrudnieni w prywatnych przedsię­
biorstwach mieli wielkie zrozumienie dla po 
trzeb Państwa, gdy przyszło walczyć o trwa 
łość waluty lub o równowagę budżetu; ka­
żda subskrypcja pożyczki wewnętrznej, ka­
żda akcja w wielkim stylu, jak np. prze­
ciwpowodziowa czv dotycząca pomocy zi­
mowej, spotykała się właśnie w świecie pra 
cowniczym z najżywszym odzewem.

To też ten świat pracy mc pełne prawo 
dziś z dumą stwierdzić, że — jak brzmi o- 
głoszona właśnie enuncjacja — „dobro Pań-

wizowych i załączyć dowody, stwierdzające 
istnienie zobowiązań. Przeprowadzenie ta­
kiej transakcji wymaga również zezwolenia 
niemieckich władz.

Należy nadmienić, iż tą drogą nie mogą 
być pokrywane zobowiązania z tytułu im­
portu towarów niemieckich do Polski, gdyż 
tego rodzaju należności muszą być opłacone 
za pośrednictwem Polskiego Instytutu Roz­
rachunkowego.

; Znaczek ; 
i pocztowy •
: 5 ?r- i
i_____ i

Do Instytutu
Józefa Piłsudskiego

w Warszawie
Al. Ujazdowskie 1

NIE TYLKO SLOACE LECZ RÓWNIEŻ 

STABLOND zmienia 

brunatne włosy 
w lśniące blond 

naturalnym.
Mowo kuracjo ihampoonowa I Po umyciu, matowe 
włosy są o 2-4 ODCIENIE JAŚNIEJSZE 
Blondynki! — Z własnego doświadczenia wiecie, że 
słońce rozjaśnia ściemniałe, zszarzałe włosy. Nie 
zawsze mamy jednak letnie słońce, a STABLOND 
posiada to samo działanie co słońce, czyni włosy 
piękniejszymi, nadaje im miękkość, elastyczność i 
złocisty blask. Prawdziwe blondynki posiadają jakiś 
dziwny, nieprzeparty urok i od niepamiętnych czasów 
są przez mężczyzn uwielbiane i pożądane. Zapobieg­
nijcie ściemnieniu waszych naturalnych blond włosów 
Erzez STABLOND, cudowne .słoneczne działanie* 

uracji shampoonowej. Przywraca ona ściemniałym 
już włosom prawdziwe, jasne ich piękno z okresu 
dzieciństwa. Przy regularnym używaniu STABLOND’u, 
włosy Pani będą błyszczeć jak szczere złoto.STABLOND 
używany przez miliony blondynek, nie zawiera środków 
barwiących, pozbawiony jest sody i innych szkodliwych 
składników. Zwrot pieniędzy w razie niezadowolenia.

stwa widzi w skąpieniu całego Narodu wo­
kół armii i jej Naczelnego Wodza dla wznw 
cnienia siły obronnej, która stanowi gwa­
rancję rozwoju 1 potęgi państwa, opartej 
zarazem na dobrobycie i wy­
sokiej kulturze szerokich warstw 
pracujących miast i wsi, do czego dążyć 
należy drogą stałego postępu i realizacji 
zasad sprawiedliwości społecznej".

A te zasady pozostają w idealnej harmo­
nii z tym, co właśnie w odniesieniu do świa 
ta pracy oświadczył w swej deklaracji ide­
owej Adam Koc:

„Każdy rzetelny pracownik i wykonują­
cy swe obowiązki w stosunku do Państwa, 
jest pełnowartościowym obywatelem".

Obóz Zjednoczenia Narodowego chee za­
tem widzieć przede wszystkim człowieka 
rzetelnej pracy w swym zawodzie. Bo czyż 
będzie nim człowiek, który między 8-mą ra­
no a 4-tą popoł. jest kiepskim pracownikiem 
a potem do wieczora dobrym społeczni­
kiem? Nie, po stokroć nie! Rzetelny pracow 
nik to przede wszystkim ten, który swą so­
lidność przejawia w swym zawodzie. Jego 
też nade wszystko nazwiemy „pełnowarto­
ściowym obywatelem-, przydatnym dla 
Państwa i społeczeństwa.

Świat pracowniczy — to wedle ideolo­
gii O. Z. N. zespół, złożony z cząstek solid­
nych, przynoszących chlubę swemu zawodo­
wi, a nie z doktrynerów, wkładających w 
walki polityczne i antagonizmy partyjne 
wielkie sumy energii, marniejącej w jało­
wych poczynaniach i rozsadzającej zwar­
tość wewnętrzną społeczeństwa.

Polski świat pracowniczy ma chlubną 
kartę zarówno w walkach o niepodległość, 
jak i w pracach nad rozbudową wskrzeszo­
nego Państwa. Obecnie ma możność zapisa­
nia złotymi zgłoskami nowej karty w swych 
dziejach: kartę tę niech wypełnią zasługi 
świata pracy w dziele zfednocaenla wszyst­
kich ludzi dobrej woli pod hasłem obrony 
Polski i podciągnięcia jej wzwyż.

Wieniec biskuoa z Lourdes 
na grobie „Nieznanego Żołnierza"

Warszawa 7. 3. (PAT). J. E. ksiądz bis­
kup Lourdes i Tarbes Pięrre Gerlier złożył 
dziś wieniec na grobie „Nieznanego Żołnie­
rza".

Komendant „Aizsargów" 
w Warszawie

Warszawa 7. 3. (PAT). Dziś o godz. 16,25 
przybył do Warszawy komendant główny 
łotewskiej organizacji przysposobienia woj­
skiego „Aizsargi" płk. K. Prauls w towarzy 
stwie kpL A. Ose. Na dworcu powitali go­
ścia przedstawiciele Związku Strzeleckiego 
z komendantem głównym ppłk. M. Frydry­
chem oraz kompania honorowa Zw. Strz-

Cztery unikaty w sowieckim 
skarbcu

Moskwa, 8. 3. (ag) Jeden z moskiewskich 
dzienników („Wieczorna Moskwa") zamieś­
cił artykuł, opisujący skarbiec, jaki znaj­
duje się na moskiewskim Kremlu. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje t. zw. „pokój bry­
lantowy", w którym znajduią się cztery u- 
nikaty: jedyny na całym świecie z pośród 
dużej ilości drogocennych kamieni, pocho­
dzących ze skarbca carskiego, brylant car­
skiej korony z 2900 karatami, dalej „Wiel­
ki Mongoł", diament „Szach", największy 
rubin świata o 400 karatach, przywieziony 
w roku 1676 z Chin do Rosji (mimo upływu 
250 lat, tak dużego karatu nie znaleziono 
jeszcze), szmaragd, ważący 136 karatów i 
szafir ceilońaki 260 karatowy.
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Zagadnienie emerytalne 
w Polsce

Koks i brykiety dla Pomorza z... Gdańska
Ciemne strony handlu w Polsce

Literatura polska, o ile chodgi o poszew 
gólne zjawiska gospodarki publicznej, jest 
niezwykle uboga.

Również zagadnieniom emerytalnym nie 
poświęcono w literaturze naszej prawie zu­
pełnie miejsca: To też z uznaniem należy 
skonstatować, że zjawia się wreszcie praca, 
i to stosunkowo dość obszerna, mianowi­
cie książka b. ministra skarbu prnf. Jerze­
go Michalskiego p. t.t „Zagadnienia emery­
talne w państwie polskim". Praca p. mini­
stra Michalskiego w sposób ścisły i rze­
czowy, metodyczny, spokojny i niepolemicz 
ny ujmuje zagadnienie emerytalne i to, w 
przeważnej części, na podstawie materia­
łów oficjalny eh. Ma ono bowiem w ten 
sposób ze względu na źródła, na których 
się opiera — pierwszorzędną wartość prak­
tyczną dla administracji państwa i ciał u. 
stawodawczych, ze względu zaś na metodę, 
którą się autor posługuje, ma wszelki tytuł 
do miana pracy naukowej.

Najbardziej charakterystyczną cechą na­
szego zagadnienia emerytalnego jeet, zda­
niem autora, przede wszystkim zupełnie 
nieprawdopodobna dynamika wzrostu licz­
by emerytów i to wszelkiej kategorii: cywil­
nych i wojskowych, w przedsiębiorstwach 
i monopolach skarbowych, ze słulby pol­
skiej i t. zw. zaborczej. I tak w r. 1924 ogó­
łem liczba cywilnych emerytów razem z 
wdowami i sierotami wynosiła 40 tysięcy, w 
r. 1936 zaś doezła do 70 tysięcy osób; eyfra 
emerytów wojskowych wzrosła w tym 12-le- 
ciu jeszcze więcej bo z 4 do 19 tysięcy, a ko­
lejowych z 24 do 82 tysięcy osób i t. d.

Koleje nasze są najgęściej emerytami za 
ludnione, o wiele gęściej aniżeli cała admi­
nistracja wewnętrzna wraz z sądownic­
twem, szkolnictwem i L d. Wobec ogólnej 
ilości pracowników stałych PKP w r. 1936. 
około 140.000 (preliminarz budżetowy na r, 
1936/37), liczba etatowych i nieetatowych e- 
merytów kolejowych bez wdów i sierot wy­
nosi już obecnie 30 proc, liożby stałych pra­
cowników.

Praca prof. Michalskiego w pierwszej 
swej części stara się przede wszystkim dać 
obraz rzeczywistości statystyczna], tj. licz­
by naszych emerytów w całej dziedzinie go 
spodarki państwowej i dynamikę jej w o- 
kresie 1924—1936, zaś w drugiej części za­
nalizować przyczyny tego zjawiska, z któ­
rych niekture spowodowały olbrzymie ilo­
ści przeniesień w stan spoczynku ludzi po­
niżej 45 względnie 50 lat wieku; autor obli­
cza je w administracji cywilnej i w armii 
ogółem na 15.000 osób.

W ostatniej części, noszącej tytuł „Po­
stulaty", autor omawia drogi 1 środki, któ­
re uważa za pożądane dla zasadniczej re-

Wkłady oszczędnościowe
P. K. 0. w lutym 1937 r.

W miesiącu lutym wkłady oszczędnościowe, jak 
również liczba oszczędzających wykazują znaczny 
wzrost

Stan wkładów zwiększył się o 9.713.847 zł., osią­
gając na dzień 28 lutego 1937 r. sumę zł. 684.625.847.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczędnoś­
ciowych zwiększyła się w tym samym czasie 1 li­
czba oszczędzających w PKO.

W ciągu lutego b. r. PKO wydala 56.907 nowych 
książeczek oszczędnościowych, omągając na dzień 
28. 2. 1937 r. ogólną Uość 2.375.798 książeczek.

Cały kraj staje w szeregach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego

W dniu 6 marca rh. do sekretariatu Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego wpłynęły nastę 
jące zgłoszenia od organizacji społecznych:
CENTRALE ORGANIZACJI I ZWIĄZKÓW

Liga Morska i Kolonialna — zarząd głów­
ny — Warszawa; Naczelna Izba Lekarska — 
Warszawa, Akces podpisali: prezes Naczeln. 
Izby Lekarskiej, prezes Izby Krakowskiej, 
prezes Jzby Lubelskiej, wiceprezes Izby 
Lwowskiej, prezes Izby POznańsko-Pom°rs- 
kiBj, prezes Izby Śląskiej, prezes Izby War­
szawsko - Białostockiej, prezes Izby Wileń­
sko - Nowogródzkiej, prezes Izby Łódzkiej.

Centralna Rada Zw. Działaczy Snołecz- 
nych.

ODDZIAŁY PROWINCJONALNE ORGANI­
ZACJI SPOŁECZNYCH.

Dnia 6 bm. wpłynęły następujące akcesy 
oddziałów prowincjonalnych organizacji spo 
łecznych z całego kraju:

Zarząd Wojewódzki Federacji PZOO _
Poznań, Związek Powstańców Śląskich — 
Oddział Lwów, Związek Inwalidów Wojen­
nych BP. — Koło Czarnków, Związek Legio­
nistów Polskich — Oddziały w Olkuszu i w 
Ostrowcu, Rodzina Oddziału Koła 3 pp. Leg 
— Kraków. Związek Peowiaków — Zarząd 
Powiatowego Koła — Busko-Zdrój pow. stop 
nickiego, Związek Peowiaków — Komenda 
Placówki — Kazimierz Biskupi. Na zebraniu 
zorganizowanym przez Komendę Placówki 
POW, akces podpisały organizacje społecz­
ne: Ochotnicza Straż Pożarna, Związek Pra 
rXrSb?^Kobiet’ Związek Strzelecki, PCK, 
LMK, LOPP. Katolickie Stow. Młodzieży Mę­
skiej i Żeńskiej. Katolickie Stow. Mężów. 

formy naszego całego systemu i ustawo­
dawstwa emerytalnego, który z każdym 
dniem staje się coraz bardziej niemożliwy 
do utrzymania. Prof. Michalski stawia więc 
szereg postulatów, a m. in. zmianę polityki 
personalne] w urzędach 1 przedsiębiorst­
wach państwowych, gruntowne przepraco­
wanie ustawodawstwa emerytalnego, ogra­
niczenie na dłuższy okres czasu możliwo­
ści przeniesienia w stan spoczyntku, reakty­
wowanie młodych emerytów, i wreszcie 
w dłuższym wywodzie omawia zagadnienia 
Państwowego Zakładu emerytalnego.

Tferftatv — roxkosx xnancón>1
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Powodzie we Franci!

Rzeka Loara wystąpiła z brzegów zalewając znaczne przestrzenie.

Obniżenie stawek podatku gruntowego 
dla stawów na terenie b. Kongresówki

W formie dekretu ukazało się b. ważne rozpo­
rządzenie P. Prezydenta R. P. na mocy którego 
grunty, zaliczane dotychczas do klasy IH taryfy 
dworskiej na terenie b. Kongresówki, opłacać bę­
dą podatek według stawek, przewidzianych dla kla­
sy 4-ej taryfy. Według klasy 3-ej taryfy dwor­
skiej, był opłacany podatek tych gospodarstw na 
terenie b. Kongresówki, które posiadały stawy. W 
zasadzie podatek ten wyznaczony był dla najlep­
szej klasy łąk dworskich, a następnie został rozciąg­
nięty także 1 na stawy rybne, jednak bez ładnego 
zróżnicowania. W związku z takim wymiarem, po­

Organizacje spoteczno-rolnicze 
zostały zwolnione od podatku przemysłowego

MlnisŁ Skarbu podało okólnikiem do wiado­
mości Iżb Skarbowych, że zwalnia z urzędu organi­
zacje rolnicze od obowiązku płacenia państwowe­
go podatku przemysłowego z tytułu organizowanych 
zbiorowych podstaw produktów rolnych. Od płace­
nia państwowego podatku przemysłowego, zarówno 
w formie świadectw przemysłowych, jak i w posta­
ci podatku od obrotu, są zwolnione wojewódzkie

Związek Rezerwistów, Tow. Gimn. Sokół, 
Cech Szewców, Związek Peowiaków w Zło­
czowie pow. Sieradz, Kolejowe Przysposo­
bienie Wojskowe — zarząd okręgu W*>lno 
Przysposobienie Wojskowe Leśników „Koło 
Gdyńskie", Ppcztowę Przysposobienie Woje 
kiowe w Suchej k. Żywca. Towarzystwo Przy 
jaciół Hufców PW. Szkół Wieczorowych — 
Łódź, Związek Strzelecki — Oddział w Le­
żajsku. Związek Oficerów Rezerwy RP. —

Pomorska Wojewódzka Federacja 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 

w rzetelne) zbiorowe) pracy w dzieła zjednoczenia 
Narodu polskiego

Zgodnie z przemówieniem Naczelnego Wo­
dza Marszałka Śmigłego Rydza z 24 maja 
1936 r. wzywającym cały Naród polski do 
rzetelnego wysiłku „dla podciągnięcia Pol­
ski wzwyż" oraz w związku z, deklaracją 
ideową płk. Adama Koca z 21 lutego 1937 r. 
stwarzającą realne podstawy konsolidacji 
społeczne] — Zarząd Wojewódzki Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny Zie­
mi Pomorskiej złożony z przedstawicieli 
Związków Siederowanych, na nadzwyczaj­
nym żebranin w dniu 7 marca 1937 r. — jed­
nogłośnie uchwala — stanąć do współpra­
cy w dziele Zjednoczenia Narodu Polskiego 
oraz oświadcza, że podjęcie nrzaz wszystkie

Podczas obrad plenarnych Sejmu poru­
szył ciekawe zagadnienie przedstawiciel Po­
morza w Sejmie poś. Stamm z Chojnic.

Zastanawiając eię nad przyczynami pau­
peryzacji kupiectwa, stwierdził poe. Stamm, 
iż jedną jeet centralizacja zakupów całego 
aparatu państwowego. „Nakłada się na kup­
ca podatki i świadczenia bez końca, ale broń 
Boże, by od niego coś kupić. Wszelkie zaku­
py czy to w kolei państwowej, ozy w sądow­
nictwie, czy w administracji ogólnej, muszą 
być załatwione przez centralę zakupu u fa­
brykanta, lub hurtownika. Kupiec miejsco-

datek ten w przeważającej Ilości wypadków był dla 
stawów niesłusznie wysoki.

Dlatego organizacje rybackie w licznych wystą­
pieniach od dłuższego czasu zabiegały już o słu­
szne zmiany, domagając się obniżenia podatku. 
Wydane rozporządzenie załatwia pomyślnie te sta­
rania. Obecnie obowiązująca stawka podatkowa 
będzie o 60 proc, niższa od dotychczasowej, co 
wpłynie niewątpliwie korzystnie na rozwój na­
szej hodowli rybnej i pielęgnacji stawów, które zo­
stały zaniedbane.

i powiatowe organizacja rolnicze. Kółka Rolnicze, 
Koła Gospodyń Wiejskich i Koła Młodzieży Wiej­
skiej. Okres zwolnienia od podatku wynosi cały 
kwartał pierwszy roku 1837, w którym to termi­
nie organizacje winny wykazać swoją sprężystość 
w organizacji zbytu produktów rolnych bez pono­
szenia ciężaru dodatkowego.

zarząd woj. Koła w Stanisławowie, Ogólny 
Związek Podoficerów Rezerwy RP — Koło 
w Stanisławowie, Ogólny Związek Podofice­
rów Rezerwy RP — Kolo w Jaworznie, Zw. 
Rezerwistów — powiat Wileńsko-Trocki, za­
rząd powiatowy Żywiec, Zarząd Grodzki Wil 
no, Koło w Koninie, KqIo Zakroczym — Mo­
dlin. Koło Grodziec }c. Będzina, Kało w Jed­
wabiłem, pow, Łomża, Kolo w Dokszycach, 
pow. pzisna.

Związki Sfęderowąne Pomorza rzetelnego, 
zbiorowego wysiłku w tym kierunku — jest 
nakazem chwili, ąlbęwiem jedggść i solidar­
ność Narodu, w ścisłym zespoleniu z Wojs­
kiem, stanowi źródło siły i wielkości Rzeczy­
pospolitej.

Zarząd Wojewódzki Pomorski Federacji
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny 

Związek Oiicerów Rezerwy; Związek Legio­
nistów; Związek Peowiaków; Zw. PowsŁ

i Wojaków OK VIII; Zw. Podoficerów Rez. ( 
Związek Rezerwistów; Zw. Marynarzy Rezer 
wy; Zw. Oiicerów w st. sp.; Zw. Inwalidów

Woj. RP.; Legia Inwalidów W. P.

wy nie może prócz kilku drobiazgów nic do­
starczyć. Kupiectwo w średnich i małych 
ośrodkach powinno z tych dostaw państwo­
wych cht ć częściowo coś uzyskać.

Dalej pos. Stamm poruszył ciekawą spra­
wę, którą wydaje się wprost nieprawdopo­
dobną: mianowicie
(ręcznie) dostawę węgla> koksn i brykietów

— Mamy w Polsce — mówił p. Stamm — 
setki tysięcy bezrobotnych, dla których trze­
ba urządzać pomoc zimową, bo niby nie ma 
dla tych biedaków pracy i zarobków. Jak wy 
glada to w rzeczywistości?

W grudniu uh. roku, ja, mając skład ar­
tykułów opałowych i budowlanych, zamówi­
łem na styczeń tego roku węgiel, koks i bry­
kiety. Węgiel dostarczony jeszcze jako tako, 
ale koksu już nic, dosłownie ani jednego wa­
gonu. Mimo, że pisałem, telegrafowałem i 
telefonów alem, nie było można otrzymać ani 
jędnego wagonu. Odpowiedź brzmiała: ko­
ksu nie mai W całym mieście nikt go nie 
dostał. To samo było prawie we wszystkich 
miastach Pomorza. Brykietów także nie do­
starczono. gdyż jak mi doniesiono, brykietów 
nia z dniem 18 stycznia została zamknięta, 
z powodu wyczerpania kontyngentów. Więc 
mimo zapotrzebowania i mimo silnych mro­
zów w tym czasie, gdy się wyznaczone konty- 
genty wyczerpią, to zamyka się fabrykę, no­
tatnika się zwalnia, a ludność może marz­
nąć w tym stanie rzeczy ja i kupcy w innych 
miastach zmuszeni byliśmy szukać innych 
dostawców i znaleźliśmy ich, ale Gdań­
sku. Gdańsk, który sprowadza węgiel 1 k»ke 
angielski, miał go w dostatku. W przeciągu 
3-ch dni miałem koks. Zapytuję się Pana Mi­
nistra, czy jest w porządku, że zmusza się 
kupca polskiego do sprowadzania takiego 
artykułu z zagranicy, którego mamy nad­
miar w kraju i któryby daił pracę polskiemu 
robotnikowi?

A jak wygląda ta rzecz obecnie? Otóż na 
miesiąc luty dostarczono mi z zamówień 
grudniowych kilka wagonów, ale jut na ma­
rzec znów nie ma koksu, gdyż na moje mo- 
nita otrzymałem odpowiedź iż przy obecnej 
katastrofalnej sytuacji wysyłka ulegnie zwto 
ce 4—6 tygodni, t. zn., że dostawa koksu mo­
że nastąpić najrychlej w końcu marca lub w 
kwietniu. W marcu więc znów będziemy ku­
powali koks z Gdańska. Proszę zatem Pana 
Ministra, by tą sprawą się zaopiekował. Spo 
łeczeństwo nie może zrozumieć takiego po­
stępowania. Mamy płacić na bezrobotnych, a 
jeżeji prąca jest, to się im tej pracy nie daje. 
Zarządzą się zakaz wywozu dewiz, a zmusza 
się kupców do kupowania towaru zagranicz­
nego i do wysyłania pieniędzy zagranicę. Nie 
mam danych ile wagonów i jje samochodów 
ciężarowych z kocem przyszło na Pomorze z 
Gdańską, ale będzie to bardzo pokaźna ilość 
i tylko dzięki temu, że z początkiem lutego 
ustały duże mrozy, nie podwoiły się dosta­
wy. Przez takie manipulacje ułatwia się 
prócz tego różnym spekulantom sztuczne 
podwyższanie cen.

Wiadomości gospodarcze
Posiedzenie Rady i Komitetu 

Francusko . Polskiego Tow. Kolejowego
W Paryżu

Dnia 22 bm. odbędzie się w Paryżu posiedzenie 
rady zarządzającej i komitetu dyrekcyjnego To­
warzystwa Kolejowego Francusko - Polskiego.

Jąk informują Agencję ,,Iskra", tematem obrad 
będą między innymi sprawy, dotyczące rozpatrze­
nia sprawozdania i bilansu Towarzystwa za rok 
operacyjny 1936, oraz wyznaczenie terminu zwoła­
nia dorocznego walnego zgromadzenia akcjonariu- 
szów. Ponadto rada rozpatrzy program dalszych 
robót Inwestycyjnych, rozpoczętych na nowobudo­
wanej linii Śląsk - Gdynia.

W posiedzeniach wezmą udział ze strony polskiej 
przedstawiciele zainteresowanych ministerstw, jak 
równeż delegaci grupy francuskich kapitalistów.

Które zakłady pracy należy uważać 
za ściśle związane z rolnictwem

Minister opieki społecznej w porozumieniu z 
ministrami przemysłu i handlu oraz rolnictwa i 
reform rolnych wydał rozporządzone, wyjaśnia­
jące, które zakłady pracy nie posiadające przewa­
żającego charakteru p rzemysłowego lub handlowe­
go należy uważać za ściśle związane z rolnic­
twem.

Za jakie uznaje rozporządzenie zakłady pracy, 
położone na obszarze gospodarstwa rolniczego, leś­
nego, ogrodowego, hodowlanego lub rybnego, pro­
wadzonego na rachunek właściciela, dzierżawcy, 
lub użytkownika, a przerabiające wyłącznie pro­
dukty tych gospodarstw i nie wpisane do rejestru 
handlowego.

W szczeg. za zakł. pracy ściśle z rolnictwem zwią­
zaną. uwązą rozporządzenie gorzelnie rolnicze, kro­
chmalnie, p łatkarme, suszarnie, wędzarnie, syro- 
piarnie, przetwórnie warzyw i owoców, mleczar­
nie, młyny i wiatraki.

Uruchomienie spółdzielni jedwabniczej
Związek Hodowców Jedwabników w Polsce u- 

ruciiomil ostatnio spółdzielnię jedwabniczą pod na­
zwą „Jedwabnik". Powstała spółdzielnia zapewni 
hodowcom jedwabników zbyt oprzędu po mo­
żliwie najkorzystniejszych cenach, a tym samym 
stworzy dobrą podstawę dla rozwoju jedwabńic- 
twa w Polsce. Jednocześnie z uruchomieniem spół­
dzielni „Jedwabnik" została uruchomiona w Czę­
stochowie pracownia przetwórcza, w której dostar­
czony prze? hodowców surowiec będzie przerabia­
ny na wlckno jedwabne.

Niechlujny wygląd obniża cenę jaj
W eksporcie naszych produktów rolnych dużą po­

zycję stanowi wywóz jaj. Jedna jakość i wygląd 
jaja musi odpowiadać wymaganiom, stawianym 
produktom, przeznaesnym na eksport. Jedną z 
wielkich wad, utrudniających pomyślny rozwój 
eksportu naszych jaj za granicę, a tym samym i 
podniesienie na rynku wewnętrznym, stanowi ich 
niechlujny wygląd. Zdarzały się z tego powodu 
wypadki zatrzymywania wagonów z jajami na pun­
ktach granicznych. Rolnicy, a przede wszystkim 
gosposie wiejskie winny zrozumieć, że jaja brud­
ne obniżają wartość tego produktu, a tym samym 
przynoszą szkodę im samym i całej wsi.
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Na wileńskim „Kaziuku"
(Korespondencja własna). Wilno, w marcu 1937 r.

ludność wiejska stosy pięknych samodzia­
łów lnianych, wyrobów drzewnych i zaba­
wek. Wprost przecisnąć się nie można było 
wśród nowiuteńkich balii, beczek i niecek. 
Wśród licznych uczestniczek „Kaziuka“ za­
chwyt budziły przepiękne płótna wiejskie, 
pracowicie wykonane ręczniki i obrusy, da­
lej zaś cuda — kilimy i dery wzorzyste. 
Artystyczne wyroby ceramiczne, stanowią­
ce konieczne uzupełnienie ciepłych, przy­
tulnych „kącików wileńskich" w mieszka­
niach „odchodziły" jak ... obwarzanki smor­
gońskie, których stosy znikały wprost w o- 
czach. Nie wolno przecież, będąc na „Ka­

ziuku" nie skosztować obwarzanków, lub 
rfłb kupić piernikowego serca z wielce uj­
mującą sentencją w rodzaju „Ja cień ko­
cham", wycyzelowaną bielutkim, niby pian 
ka mleczna, lukrem.

Liczbę przyjezdnych uczestników „Kaziu- 
ka" z dalszych stron trudno na oko okre­
ślić. Specjalne pociągi popularne przywio­
zły dużą liczbę gości z różnych stron kra­
ju, a dzięki przyznaniu zniżek indywidual­
nych przez koleje, tegoroczny tradycyjny 
jarmark kazimierzowski we Wilnie ściąg­
nął — poza swoją zwykłą „porcją" uczest­
ników — tysiące nowych twarzy. y. i.

Wśród gwaru i ruchliwego zgiełku u- 
płynęły ostatnie dni we Wilnie. W dniu i- 
mienin naszych Kazimierzów 4 marca, od­
był się we Wilnie tradycyjny „Kazink**, do- 
rccmy kiermasz wileński.

Tradycyjny pochód „kazlukowy*1 
w Wilnie

Zdjęcie przedstawia fragment pochodu
— czołową grupę z symbolicznym sercem 

„kaziukowym".
Już od pierwszych dni marca do Wilna

ciągnęły ze wszech stron liczne wozy wło­
ściańskie — a tegoroczny „Kaztuk" zgro­
madził dawno nie widziane tłumy. Place i 
rynki wileńskie zamieniły się w wielki obóz 
połowy, przypominając oblężony Madryt w 
czasie zawieszenia broni. Plac Marszałka 
Piłsudskiego przeistoczył się w miasto na­
miotów, straganów 1 bud jarmarcznych.

Dziś wozy te obładowane towarami opu­
szczają miasto, które stopniowo powraca 
do normalnego życia.

Święto patrona Wilna, dzień św. Kazi­
mierza obchodzony był w tym roku przez 
ludność wileńską bardzo uroczyście, jakby 
z większym niż ostatnio rozmachem. Przez 
ulice miasta przesuwały się tłumne pocho­
dy w barwnych strojach regionalnych. 
(Wśród malowniczych grup — nad głowami 
rozweselonych uczestników kiermaszu kró 
lowały olbrzymie serca — symbol „Kaziu- 
ków" wileńskich.

Obwarzanki...
Ulubione obwarzanki cieszą się specjal­
nym popytem w czasie dorocznego jar­

marku w dniu patrona Wilna — 
św. Kazimierza.

Miejsce „kaziukowego" jarmarku sta­
nowiło jeden niekończący się sklep. Jak co­
rocznie — na rvnku zgromadziła okoliczna

Odyssea francuskiego misjonarza
Dzienniki francuskie opisują w obszer­

nych reportażach tragiczne przeżycia kanc­
lerza kurii biskupiej, mgr. Fallaize, który 
dokonał objazdu duszpasterskiego w para­
fiach północnej Kanady.

Trzy miesiące trwająca podróż obfitowa­
ła w liczne niebezpieczeństwa, wzbudzające 
polziw dla osoby nowoczesnego apostoła 
kultury. Podróż nieustraszonego mgr. Fal­
laize rozpoczęła się w październiku z Akla- 
wik. Statek „Notre Damę de Lourdes" pły­
nął do Turtuyortok i dostał się między góry 
lodowe, przedłużając podróż o szereg tygod­
ni.

Drogę powrotną w listopadzie odbył już 
mgr. Fallaize za pomocą sani użyczonych 
przez Eskimosów. Zatrzymywano się na po­
szczególnych etapach w odludnych, pokry­
tych wiecznym, śniegiem okręgach. Nie zaw­
sze były tam kościoły i kaplice, często w 
osadach sterczał krzyż, będący jedynym zna 
kiem symbolizującym religijne uczucia lud­
ności.

Podczas jednego z postojów stwierdzono, 
że cała żywność, jaką przygotowano dla 
biednych okolic, została pożarta przez nie­
dźwiedzi. Siarczysty mróz, dochodząc prze­
ciętnie do 30 stopni, utrudniaj znacznie dal­
sze posuwanie się. Głód dokuczał straszliwie 
całej wyprawie, składającej się oprócz ks. 
kanclerza jeszcze z 4 osób. Psy wytresowa­
ne przez Eskimosów żywiły się bardzo nie­

Wiadomości sportowe
PIERWSZY KROK ROKSERSKI W BIA­

ŁYMSTOKU.
Wyniki pierwszego kroku bokserskiego 

w Biały stoku, który zgromadził ponad 30 
zawodników, przedstawiają się następują­
co (podajemy w-g kolejności wag):

Krauze zwyciężył Zalewskiego (obaj z 
Jagiellonii).

Zalewski (HKS) zwyciężył Zalewskiego 
Borysa (z Jagiellonii).

Sołowiej (Sokół) wygrał z Balcerzakiem 
(Jag.).

Pankowski (KPW) wygrał ze Szkotem 
(Jag.).

Maciukidewicz (Jag.) zwyciężył Berliń­
skiego (Niestow.).

Bagan (Jag.) wygrał z Sienickim (Nor- 
dyja).

Czarnecki (Jag.) wygrał z Nordsztejnem 
(Nordyja).

Podberezki zwyciężył Kłosa (Jag.).

PIERWSZY
MECZ PIŁKARSKI W WARSZAWIE
W niedzielę rozegrany został w Warsza­

wie na stadionie Wojska Polskiego pierw­
szy w sezonie mecz piłkarski, mający na 
celu wykazanie formy graczy przed meczem 
z Ligą paryską Walczyły dwa zespoły A. 
i B., złożone z najlepszych piłkarzy Warsza­
wy. Zawody odbyły się na ciężkim terenie 
i trwały 3X20 minut. Zwyciężył zespół A. 
w stosunku 2:0 (0:0, 1:0, 1:0). Gracze wyka­
zali naogól dobre zimowe przygotowanie. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Jung i 
Zbroja.

Po meczu kapitan związkowy warszaw­
skiego okręgowego Związku Piłki Nożnej 
przedstawił kapitanowi Polskiego Związku 
Piłki Nożnej p. Kałuży następujących 5 gra­
czy do reprezentacji Polski: Rudnickiego, 
Cebulaka, Smoczka, Martynę i Kisielińskie­
go-

ŁÓDŹ NIE WEŹMIE UDZIAŁU W MIS- 
TRZOSTWACH KOSZYKÓWKI.

Drużyna koszykówki Wojskowego Klu­
bu Sportowego, która miała bronić barw 
Łodzi na rozgrywkach o mistrzostwo Pol­
ski, zrezygnowała z wyjazdu do Poznania 
na zawody. Wobec tego Łódź nie będzie re­
prezentowana w roku bieżącym w rozgryw­
kach o mistrzostwo Polski koszykówki mę­
skiej.

W JAREMCZU POWSTAŁ NOWY 
OŚRODEK NARCIARSKI

Powołana niedawno do akcji sekcja 
narciarska P. T. T. w Jaremczu rozpoczęła 
starania dla urządzenia w Jaremczu nowe­
go ośrodka narciarskiego i turystycznego, 
pur^-aiym zadaniem sekcji narciarskiej P, 

regularnie resztkami mięsa co dawało choć 
pewną gwarancję pomyślnego zakończenia 
wyprawy. Wszędzie tam, gdzie docierał za­
stępca pasterza diecezji Mackenzien pękały 
lody zobojętnienia, budziła się radość i krót 
kotrwające chwile szczęścia. Eskimosi z ca­
łą szczerością opowiadali o swych troskach 
i jednostajnym trybie życia. W rozmowie z 
duchcwnym oświadczyli, że nie wyobrażają 
sobie pobytu w kraju, gdzie panuje wieczne 
lato i króluje srfońce. Przyzwyczaili się tak 
do trwania nocy polarnej, do swych zajęć i 
skromnych zarobków, że jedynym płomy­
kiem szczęścia są chwile spędzane przy 
głośnikach radiowych i przy wspólnym czy­
taniu książek.

Mgr. Fallaize udzielił wierzącym Eski­
mosom błogosławieństwa. Połączył węzłem 
małżeńskim wielu Eskimosów, po czym wy­
ruszył w dalszy objazd rozległych obsza­
rów. W drugiej połowie grudnia ekspedycja 
zabłądziła i przez szereg tygodni jechała 
przez puste obszary nie natrafiając na żad­
ne siedziby ludzkie.

Zaniepokojony brakiem wiadomości od 
swego kanclerza biskup Reynat wysłał na 
poszukiwanie samolot „Canadian Airways" 
Niemal, że u kresu sił lotnik za pomocą syg 
nałów rozpoznawczych zdołaj natraf na 
ślad mgr. Fallaize.

Uratowana ekspedycja z radością powita­
ła swego wybawcę.

T. T. w Jaremczu jest budowa skoczni nar­
ciarskiej na Makowicy. Skocznia ta zosta­
ła już częściowo wykonana i będzie urucho­
miona w roku przyszłym. Nowa skocznia 
w Jaremczu umożliwi urządzenie poważniej­
szych imprez sportowych w drugim, obok 
Worochty, ośrodku narciarskim w Dolinie 
Prutu.

GMACH MIEJSKIEGO OŚRODKA WF. 
W KATOWICACH.

Jak już donosiliśmy, magistrat m. Ka­
towic wybudował gmach Miejskiego Ośrod­
ka WF, nazwany imieniem Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

W tych dniach przedstawiciele prasy 
zwiedzili urządzenia gmachu. Gmach po­
dzielony jest na 3 części: 1) budynek cen­
tralne - administracyjny, 2) hala lekkoatle­
tyczna, 3) hala gimnastyczna z tarasem.

W budynku centralnym znajdują się m. 
in. kotłownia centralnego ogrzewania, po­
koje dla stowarzyszeń, szatnie, pokoje dla 
instruktorów, poradnia lekarska itd. Hala 
gimnastyczna i lekkoatletyczna urządzone 
według ostatnich wymogów sportu.

Koszty budowy gmachu wyniosły 550 ty­
sięcy zł. Gmach jest obszerny, wygodny i

Mistrzostwa łyżwiarskie w feździe figurowe!

Para niemiecka Harber Baier odbiera puchar x rąk lorda DoueraiLe.

WARS7AWA.dASTNA4-.TEl.5 56.6O

Fatalny diament Hope
Sławny diament Hope jest cudownym 

klejnotem, lecz fatalizm jakiś prześladuje 
jego właścicieli. Klejnot ten nosiła niegdyś 
nieszczęsna królowa Maria - Antonina, któ­
rą ścięto. Po rewolucji francuskiej kamień 
ten znaleziono u bogacza Franciszka Beau­
lieu, który był później zrujnowany i umarł 
z głodu. Pewien książę rosyjski, który ów 
diament nabył, został zamordowany. Póź­
niej przechodzi on na własność kupca per­
skiego. który utopił się — a następnie ku­
puje go jubiler grecki, który uległ śmiertel­
nemu wypadkowi. Wreszcie diament trafia 
do skarbca Abdul - Hamida, którego zdetro­
nizowano.

Książę Newcastle, który klejnot tein o- 
dziedziczył wyzbył się go czym prędzej. Pa­
ni Mc. Lean z Chicago, która zapłaciła zań • 
śliczną sumkę 300.000 dolarów, paradowała 
w tym klejnocie na wystawie w 1934 r. O- 
becnie. szerzą się pogłoski, że rodzina Mc 
Lean‘ów utonęła w strasznych powodziach 
w Ohio.

przyczyni się niewątpliwie do rozwoju spor 
tu na terenie Śląska.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 
FINLANDII.

W Lahti rozpoczęły się w sobotę nar­
ciarskie mistrzostwa Finlandii — biegidm 
17 kim.

Na zawody przybył prezydent fińskiej 
republiki Kallio i parę tysięcy widzów. Wa­
runki atmosferyczne i śniegowe pomyślne.

Pierwsze miejsce w biegu na 17 kim. 
Forsell — 1:02:42 godz. przed Kurikkalla — 
1:02:49 godz. 3) Silmenneinen — 1:02:50 g.; 
4) Laehde — 1:03:16 godz., 5) Kaskelain — 
1:03:58 godz., 6) Toimonen — 1:03:58 godz.; 
7) Pitkanen 1:03:58 godz.

Najlepszy cudzoziemiec, Norweg Arne 
Larsen sklasyfikował się dopiero na 8-ym 
miejscu z czasem 1:04:45 godz.

Mecz zapaśniczy Królewiec — Gdynia
Polsrka YMCA zamierza rozegrać w okre­

sie świąt Wielkiejnocy spotkanie zapaśni­
cze z czołową drużyną Prus Wschodnlbh 
„Postsportverein" (Królewiec). Będzie to 
najciekawsza impreza zapaśników-amato- 
rów w bieżącym sezonie w Gdyni.



wtorek, dnia 9 marca 1937 r

Przedruk dozwolony za podaniem źródła. Dawid I Goliat

Czy wielkie dziedzictwo hr. Strzeleckiego choć 
w części przypadnie w udziale Polsce?

W dniu 20 kwietnia rb. mija czasokres zaczepienia prawomocno!cl wyroku* który ma za­
decydować o miliardowej fortunie polskiego podroinika, odkrywcy

góry Kościuszko w Australii 
W instancji apelacyjnej, na skutek kno­
wań osób zainteresowanych w miliardowej 
fortunie — wyrok I instancji uchylono, u- 
trzymując w mocy testament sfałszowany. 
Wyrok ten pochodzi z dnia 20 kwietnia

(Dokończenie).
Tymczasem Anglia nie zapomniała... o 

Australii. Pragnąc zabezpieczyć okryte ży­
ły przed „niebezpiecznymi przestępcami" 
wysłała do Australii kilka silnych oddzia­
łów wojska i rozpoczęła eksploatację tere­
nów odkrytych przez Strzeleckiego na wła­
sną rękę. Obcych otoczono „troskliwą" o- 
pieką, a właściwy świadek odkrycia pol­
skiego podróżnika, gubernator Gipps — w 
czas jakiś później znikł z urzędu, by później 
— pod zmienionym nazwiskiem — wystą­
pić w roli jedynego spadkobiercy hr. Strze­
leckiego.

Polski podróżnik i odkrywca zmarł w 
Londynie w r. 1873, pozostawiając około 17 
milionów f. szt. w papierach wartościowych 
brytyjskich i australijskich, oraz olbrzymie 
posiadłości ziemskie w Australii. Ziemie te 
do dnia dzisiejszego (obszar ca 3.000 mil
kwadratowych) są niepodzielone, gdyż do­
piero po 60 latach, jeśli spadkobiercy po 
majątek się nie zgłoszą — przypadną one 
prawnie w udziale Anglii.

O podróżach hr. Strzeleckiego historia 
polska wiele nie mówi. Zazwyczaj wzmian­
ki spotykane łączą nazwisko Strzeleckiego 
z odkryciem i nazwaniem góry Kościuszki 
imieniem polskiego bohatera. Edmund Strze 
leckl spędził znaczniejszą część tycia w po­
dróżach, które obszerniej uwzględnione zo­
stały w kilkudziesięciu dziełach obcych, 
przeważnie angielskich.

Strzelecki zmarł w Londynie i odtąd 
sprawę jego odkryć przysypał pył zapom­
nienia. Anglii nie zależy na wyjawieniu 
prawdy — Polska istnieje stosunkowo nie­
dawno i nie miała do tej pory okazji upo­
mnieć się o prawo „pierwszeństwa odkry­
cia", któremu inne mocarstwa zawdzięczają 
swą wielkość i potęgę. Zapewne niejedno 
przeoczono w tych staraniach.

Sprawa spadkowa Strzeleckich 
znowu głośna

Obecnie sprawa ta znowu nabiera aktu­
alności i to aktualności palącego zagadnie­
nia. Liczni spadkobiercy Strzeleckiego, po­
tomkowie krewnych, którzy częściowo fi­
nansowali długie i dalekie podróże hr. Ed-, 
munda — głosem stanowczym upominają 
się o swoje prawa. W Stanach Zjednoczo­
nych A. P. i w krajach Europy zorganizo­
wani spadkobiercy kołatają do władz i są­
dów, domagając się rewizji sfałszowanego 
w swoim czasie testamentu spadkowego hr. 
Strzeleckiego. Proces zmierzający do obale­
nia tego testamentu toczył się przed sąda­
mi angielskimi. W londyńskim sądzie I in­
stancji zapadł wyrok, mocą którego rzeko­
my testament Strzeleckiego został unieważ­
niony, jako sfałszowany przez sekretarza 
tmarłego, niejakiego Johna Lemb Sarranta.

1877. Rodzina zmarłego dowiedziała się o 
tym dopiero w lutym 1935 roku. Zgodnie z 
obowiązującymi przepisami prawa angiel­
skiego czasokres - zaczepienia wyroku wy­
nosi 60 lat i upływa z dniem

20 kwietnia 1937 roku
W chwili obecnej organizator rodziny 

Strzeleckich, oraz inicjator wszelkich kro­
ków prawnych, związanych z rewindykacją

Przezorny Holender
Zabezpieczy! sobie życie na 10 lat naprzód

Przezorność jest szczególną cechą Holen­
drów. Nic też dziwnego, że rekord w tej 
dziedzinie pobił pewien mieszkaniec Am­
sterdamu, który, straciwszy dwukrotnie zna­
czny majątek i zaznawszy biedy, postanowił 
zabezpieczyć się na przyszłość. Przed nie­
dawnym czasem Holender otrzymał wiado­
mość o zgonie swego wuja w Paryżu, który 
pozostawił mu w spadku znaczny majątek. 
Przezorny Holender, na którego tak niespo­

Marynarze niemieccy defilowali w Hawannie

IV końcu lutego, w porcie hawańskim, na Kubie zatrzyma/ się krążownik nie­
miecki „Scłjleswig-Holstein", którego za/oga wzię/a udział w defiladzie przed 

Batistą, prezydentem Kuby, odbytej z okazji narodowego święta kubańskiego.

spraw spadkowych — notariusz publiczny 
Bolesław J. Strzelecki z New Yorku — zgło­
sił petycję do rządów australijskiego i bry­
tyjskiego, domagając się w imieniu spadko­
bierców zwrotu fortuny hr. Edmunda. Spad­
kobiercy zamieszkali w Polsce, ■ wśród nich 
zaś szereg wybitnych osobistości o znanych 
nazwiskach, w akcji tej usilnie współdzia­
łają, występując do kompetentnych czynni­
ków z prośbą o pomoc na terenie między­
narodowym. Zdaniem spadkobierców po­
myślne załatwienie tej sprawy leży w du­
żej mierze w interesie państwa, które z ty­
tułu prawa spadkowego jest poważnie za­
interesowane w ogólnych dążeniach do re­
windykacji sprawy spadkowej Edmunda 

dziewanie spadła łaska fortuny, postanowił 
pozostać w stolicy nadsekwańskiej i zape­
wnić sobie spokojny byt, conajmniej na lat 
dziesięć. W restauracji Prunier opłacił na 
10 lat swe posiłki. Magazyny konfekcyjne, 
bieliźniane itp. otrzymały należność za do­
stawy przewidziane na najbliższy okres 10 
lat. W swej przezorności Holender zabez­
pieczył sobie golenie i codzienne strzyżenie, 
opłacając z góry fryzjera na lat 10.

Na zdjęciu widzimy potężny, filmowy aparat 
projekcyjny z 1906 roku, a obok nieqo nowo­
czesny aparacik, służący ao wyświetlania fil­
mów dźwiękowych, trzymany tylko w jednej ręce.

Strzeleckiego. Poza udziałem skarbu w ma­
sie spadkowej — interes państwa leży w 
możliwościach uzyskania terenu kolonial­
nego i rozwinięcia ruchu emigracyjnego. 
Spadkobiercy polskiego odkrywcy w pety­
cji swej złożonej w rządach australijskim 
i brytyjskim domagają się bowiem otwar­
cia emigracji do „Prowincji Strzeleckiego" 
w Australii (Nowa Południowa Walia) dla 
tysiąca rodzin Strzeleckich i 26.000 emigran­
tów polskich rocznie, oraz przyznania Pol­
sce w formie kolonii ziem odkrytych przez 
Strzeleckiego, tj. regionu górskiego mount 
Kościuszko, 100 mil kwadratowych 
„Prowincji Strzeleckiego" i kopalń złota: 
„Welington", „Bathurst" i „Hartley" wraz 
z polami złotodajnymi. Żądane odszkodowa­
nie za dotychczasową eksploatację tych ko­
palń wyraża się zawrotną sumą setek mi­
lionów dolarów.

Walka o spadek wre
Walka o zwrot olbrzymiego spadku i 

pretensji z tytułu praw odkrywcy hr. Strze 
leckiego została podjęta w roku bieżącym 
z większą niż kiedykolwiek stanowczością. 
Zorganizowani spadkobiercy wielkiego pol­
skiego podróżnika — wśród nich znaczna i 
poważna grupa Polaów — w obliczu zbli­
żającego się terminu 20 kwietnia r. b. do­
magają się głośno rewizji krzywdzącego 
wyroku.

Zmaganiom tym których celem jest przy 
znanie słusznych praw do olbrzymiej spu­
ścizny hr. Edmunda Strzeleckiego, nie na­
leży przyglądać się obojętnie. Nie należy 
przede wszystkim zaniedbać żadnych środ­
ków mogących przyczynić się do całkowi­
tego wyjaśnienia tej sprawy. Źle by się sta­
ło, a kraj nasz poniósłby niepowetowaną 
stratę, gdyby po 20 kwietnia r. b. wyszło 
na jaw, że wskutek zgubnego niedopatrze­
nia z własnej winy utraciliśmy na zawsze 
miliony, po które — być może — wystar­
czyłoby tylko sięgnąć ręką.

KS. W. KNEBLEWSKI.

U irćdei mistycyzmu 
i fanatyzmu hiszpańskiego

(Ciąg dalszy)
W jednej z przyległych klasztorowi krypt znaj­

duje się jego grób, skromne jakby łoże pośmiertne, 
wykute w marmurze. Dziwiła mnie jednak niechęć 
pokazywania grobu człowieka, który bądź co bądź 
odegrał znaczną rolę w dziejach Hiszpanii. Był on 
ślepym wykonawcą woli dynastii, obrońcą jej stanu 
posiadania, człowiekiem niesłychanie silnej woli, 
świetnym organizatorem ówczesnego sądownictwa, 
opatem i zaufanym najwyższych powag.

Wreszcie jeden z ojców przyznał mi się, że robią 
to ze względu na niewłaściwości, czynione przez naj­
rozmaitszych turystów, szczególniej liberałów i pro­
testantów, drażliwych na temat inkwizycji. Zdarzy­
ło się nawet kiedyś, że jeden z ministrów sekciar- 
skich, zwiedzający też i klasztor św. Tomasza, po­
zwolił sobie splunąć na sarkofag Torąuemady, co 
znalazło wśród jego kompanionów aplauz. Przy tym 
dodał szyderczo: „Tak, splunąłem, jestem wolny Ame­
rykanin i jako wykształcony pastor rad jestem ze 
sposobności, która mi pozwoliła pokazać tym bałwo­
chwalcom hiszpańskim, co sądzę o diabłach, palących 
ludzi na stosie inkwizycji".

Między jego towarzyszami znalazł się zaledwie 
jeden, który mu na to odpowiedział, że to już zbyt 
dawno, by pamiętać zło, dokonane przez Torąuemadę, 
a wreszcie przecież jesteśmy chrześcijanami, którzy 
mają przebaczać i winy innym darowywać.

Zakonnik, który ich oprowadzał, milczał. Jeno 
uklęknął przy grobie i połą własnego hąbitu wytarł l 

miejsce, gdzie padła plwocina. I tak się wyraził kon­
trast kultury dwu światów, postępowych pyszałków 
i pokornego sługi klasztoru. Turyści ukarani w swym 
wolnomyślnym fanatyzmie, odeszli, nie przeprosiw­
szy nawet za ten gruby nietakt i chamstwo — skrom­
nego zakonnika.

Z postacią Torąuemady łączy się sprawa inkwi­
zycji hiszpańskiej, która nawet nie oszczędziła św. 
Teresy. Zawiadomiono ją oficjalnie w r. 1575, że i jej 
życie, a zarazem działalność są rozpatrywane przez 
inkwizytorów, chociaż Jej wiara i postępowanie były 
w zgodzie z najwyższymi władzami krajowymi i Sto­
licą Apostolską. Ale dla inkwizycji hiszpańskiej ma­
ło znaczyło być człowiekiem nienagannego życia 
i czystej wiary, czego przykładem jest los męczeński 
świątobliwego i gorliwego o tryumf kościoła arcybi­
skupa Toledo Bartłomieja de Carranca. Porwanego 
podczas wizytacji pasterskiej w d. 22 sierpnia 1559 r. 
i uwięziono w Valadolid, gdzie znęcano się nad nim 
przez 17 lat.

Więziono go tak surowo, że nawet nie wiedział 
o wielkim pożarze jaki nawiedził w tym czasie całe 
miasto, w którym spłonęło około czterystu domów. 
Pisał wtedy do króla Filipa II o pomoc, jako ten, 
który się już nie spodziewa wyjścia z kazamat in­
kwizycji i pewny jest wyroku śmierci.

Błędów i nadużyć inkwizycji hiszpańskiej nie 
należy przypisywać charakterowi i psychologii całe­
go narodu. Były one nalotem pochodzenia obcego, 
płynącym z upadku prawdziwej teologii, którą opa­
nowały błędny mistycyzm i fanatyzm. Oczywiście 
wszystko to działo się pod olbrzymim wpływem ide­
ologii mahometańskiej i kabalistyczno - żydowskiej, 
mimo nienawiści, jaką mieli zawsze Hiszpanie do Ży­
dów.

Mistycyzm oparł się na sensualiźmie afrykań­
skim, a fanatyzm był naturalną reakcją za ośmset- 
letnią niewolę arabską, połączoną z ustawicznymi 
wojnami i ruiną starej kultury iberyjskiej. Wylana 
przez chrześcijan krew, w walce z niewiernymi, spo­
wodowała mściwego Hiszpana do również krwawego 
porachunku i zapłaty złem za złe, wbrew nakazom ko­
ścioła, ale w interesie dynastii, rządzącej podzieloną 
całe wieki Hiszpanią.

Wyrazicielem sądów nowoczesnych o fanatyźmie 
i inkwizycji hiszpańskiej jest wybitny pisarz Unamu­
no, który w swom dziele „La Espana Moderna" wyra­
ża się tak: „Hiszpania jest krajem tych, którzy są 
większymi papistami od samego Papieża. Hiszpania 
jest terenem specjalnego uprzywilejowania, pełna te­
go, coby można nazwać integralizmem, a co jest jed­
nocześnie tryumfem całkowitego indywidualizmu z 
minimalną dozą personalizmu. Hiszpania była i jest 
dotąd ziemią inkwizycji".

Czy Unamuno ma w tym rację możnaby długo 
dyskutować. Jedno atoli trzeba ustalić, że Hiszpanii 
nie można nazwąć bardziej katolicką od samego Pa­
pieża. Nie można jej przypisywać integralizmu kato­
lickiego wobec wpływu kultury maurytańskiej i tra­
dycji pogańskich. Choć nie przyjęła ona doktryn pro­
testanckich w średnich wiekach, to dziś, niestety, 
dość łatwo chłonie mrzonki radykalizmu i liberali­
zmu. Wreszcie inkwizycja, która się ujawniła w pe­
wnej epoce w Hiszpanii, nie płynęła z duszy i uspo­
sobienia całego narodu. Ryla to jedynie fragmenta­
ryczna reakcja, z jednej strony dynastii, a z drugiej 
fanatycznej samoobrony sumienia katolickiego przed i 
wrogimi wpływami ideologii mahometańskiej, żydow- 
skej i protestanckiej.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Lodołamacze w wake z zatorem na Wiśle
Półtora tysiąca koni mechanicznych w upartym wysiłku zmaga sie z żywiołem

(Od własnego wysłannika). Bieńkówha. 8 marca.
Sytuacja na Wiśle na odcinku od Fordonu do Chełmna przedstawia się nadal groź­

nie. Nad opanowaniem żywiołu i zabezpieczeniem ludności przed powodzią pracuje 
niezmordowanie dniem i nocą cały sztab spe cjalistów i przedstawicieli władz admini­
stracyjnych.

W sobotę, dnia 6 bm. tereny zagrożone zwiedził Wojewoda Pomorski p. Władysław 
Raczkiewicz, informując się szczegółowo o sytuacji i wydając szereg zarządzeń, mają­
cych na celu jaknajbardziej energiczne prowadzenie akcji zapobiegawczej.

Sztab pracujący na terenach zagrożonych składa p. Wojewodzie Pomorskiemu 
meldunki telefonicznie o sytuacji i przedsiębranych środkach zaradczych, otrzymując 
zarządzenia i instrukcje.

Redakcja nasza pragnąc zapoznać szeroki ogół naszych Czytelników z sytuacją 
delegowała na miejsce specjalnego wysłannika, którego szczegółowy reportaż zamiesz- 
czimy.

Drwęca" na lodzie utknęła i ,.Bug" musi ją ściągnąć

„Wisła wylała 1" — „Nizina świecka w 
niebezpieczeństwie 1“ — „Bydgoszczy grozi 
powódź 1“ — Takie i inne nagłówki alar­
mujące krzyczą z płacht gazet, takie wieści 
trwożne obiegają miasta i wioski.

Na Wiśle utworzył się w zupełnie nieo­
czekiwanym momencie zator lodowy. Kra, 
która płynęła z góry Wisły, zatrzymała się 
w pewnej chwili na ławicy piaskowej gdzieś 
w okolicy wioski Bieńkówka (o 10 km. po­
wyżej Chełmna) i zwolna poczynała nara­
stać, zasilana przez dalsze poletka lodowe, 
płynące bez przerwy z prądem, a wstrzy­
mane w swym biegu przez unieruchomioną 
na piaskach zaporę. W przerażająco krót­
kim czasie zdążył się tam utworzyć zator 
lodowy na przestrzeni 26 km. sięgając w 
niektórych miejscach dna Wisły i zrasta­
jąc się z nim tak, że zamknął wodom Wi­
sły swobodny odpływ. Piętrzące się przed 
tą naturalną tamą wody szukają innego uj­
ścia i kiedy dostatecznie narosły, przelewa­
ją się przez brzeg i rozpływają po nizin­
nych polach, niszcząc dobytek ludzki, za­
grażając ludzkiemu życiu. Tak stało się i 
obecnie: Wisła opuściła swoje koryto na 
kilometrze 792 i poczęła sobie torować no­
wą drogę poprzez nizinę świecką.

Wieść o powodzi budzi strach i niepokój 
nie tylko u ludności zagrożonych i dotknię­
tych już katastrofą okolic. Stawia na nogi 
także licznych pracowników władz 1 urzę­
dów, powołanych do czuwania nad bezpie­
czeństwem okolic przybrzeżnych. Ludziom 
z Zarządu Wodnego groźna i wciąż w no­
we niespodzianki obfitująca sytuacja na 
Wiśle od trzech tygodni spędza sen z oczu. 
W Toruniu, Fordonie, w Chełmnie, Gru­
dziądzu, Tczewie w krytycznym okresie ca­
łymi nocami palą się światła w biurach 
Zarządu Wodnego. Dźwięczą co chwila 
dzwonki telefonów, które donoszą o sytua­
cji na poszczególnych odcinkach. Po dru­
tach płyną ostrzeżenia i zarządzenia, jak 
stawić czoła żywiołowi, buntującemu się 
przeciw okiełznaniu przez człowieka. Apa­
rat państwowy, odpowiedzialny bezpośre-

Sroźba powodzi na Kaszubach 
minęła

Przybór wód na Kaszubach ustał. 
Groźba wylewów minęła. Wprawdzie 
stan wody na rzece Reda jest podniesio­
ny, lecz rzeka płynie już własnym kory­
tem. Również opadł poziom wód na rze­
kach Piaśnicy i Płutnicy pod Puckiem.

i przedstawia się nadal groż- 
ici przed powodzią pracuje

cy“. Czasem stado kaczek w locie przecina 
nam drogę. Po kilku kwadransach szarość 
Wisły przechodzi w biel. To już zator. Cią­
gnie się daleko przed nami. Ponad gładką 
tu i ówdzie płaszczyznę lodu wyrastają dzi­
ko spiętrzone rumowiska lodowych brył, o- 
belisków i płyt. Biała grzywa, którą wy­
rzuca dziób lodołamacza, rośnie i jeszcze 
większa fala fałdzi powierzchnię Wisły za 
rufą. W kotłach dyszy siła 500 koni mecha­
nicznych. Potężna śruba w zawrotnym wi­
rze biczuje wodę, że bryły lodu pryskają 
wysoko w powietrze.

Tafla lodu już tuż przed dziobem. Lodo­
łamacz wtacza się na nią całym ciężarem 
swych trzystu ton. Z ostrym chrobotem i 
łoskotem. Gwałtowny wstrząs rzuca nas 
wszystkich o parapet mostku kapitańskie-

go. Tafla lodowa łamie się z chrzęstem. Ze 
szpar i rys tryska z bulgotem brudna, zmą­
cona woda. Połamane tafle lodu, grube na 

Wszyscy są na posterunku, żołnierze obo- I blisko pół metra, cdpryskują od burty, z 
wiązku. Ipod nich z wody wypływają bryły jeszcze

dnio — o ile to w mocy ludzkiej — za opa­
nowanie katastrofy, czuwa dzień i noc.

Zwały kry na Wiśle

jak jui I starszego lodu, odpływają i znikają w kil- 
l kryty- watrze.

Sytuacja na Wiśle tym razem — f 
wspomniałem — przez noc stała się kryty­
czna. Z dwóch stron na dwa sposoby przy­
stąpiono do ataku na zator: przy pomocy 
wojska i dynamitu, oraz przy pomocy lo- 
dołamaczy. Wojsko było natychmiast na 
miejscu, lodołamacze pełną parą spieszyły 
od Tczewa w górę rzeki. Przez całą sobotę 
powietrzem w okolicy Bieńkówki wstrzą­
sały wybuchy ładunków. Ale dynamit Wier 
cił tylko nieszkodliwe dziury w lodzie i ca­
ła jego siła rozpływała się w powietrzu. 
Giętkiej, elastycznej papki zatoru wybuchy 
nie zdołały rozsadzić. Zator stał w miejscu, 
i tylko trochę drobnej kry odpływało w dół 
rzeki.

Groźna sytuacja ściągnęła do Chełmna 
cały sztab wiślany z Torunia, Tczewa, 
Gdańska na walną naradę, pod przewod­
nictwem Pana Wojewody Pomorskiego 
Raczkiewicza, po której dwa lodołama­
cze gdańskiej Rady Portu „Bug** 
i „Drwęca** („Drewenz** w oryginale) ru­
szyły na podbój zatoru. Zdążyły już przy­
być do Chełmna i czekały w porcie pod pa­
rą.

Jedziemy w górę do Bieńkówki. Zimowa 
Wisła pusta, szara, posępna. Ponury kraj­
obraz zasnuwają dwie smugi czarnego dy­
mu, które walą z kominów „Bugu** i „Drwę-

Lodołamacz zsuwa się z lodu do wody, 
cofa się, aby móc nabrać rozpędu do nowe­
go ataku na zapór, na lodowe zwalisko. Po 
chwili kieruje dziób w inną stronę i zno­
wu swą siłą kruszy kry i śryż, które-* odłu­
pane od zwartej pokrywy odpływają w dół. 
Płyną wolno, gdyż prąd, osłabiony przez 
zator, nie unosi ich szybko w dół. W t y m 
niebezpieczeństwo!

Lodołamacze, posuwające się naprzód, 
mogą znaleźć się w tej sytuacji, że kra, od­
pływająca za nimi, znowu skupi się i zle­
pi w jedną całość i gotowa zamknąć im od­
wrót, tworząc nowy zator na tyłach. Z tego 

। też powodu lodołamacze czołowej ak­
cji wymagają pomocy dalszych statków, 
które oczyszczają za nimi drogę odwrotną. 
W niedzielę, o której wciąż mowa, tych lo- 

Lodołamacze w akcji

dołamaczy jeszcze nie było. Dla tego „Bug** 
i „Drwęca** musiały posuwać się naprzód 
z wielką ostrożnością.

Zdarzyło się, Ze w pewnej chwili ^Drwę­
ca**, wtoczywszy się na lód... stanęła. Śruba 
napróżno biła w wodę— Lodołamacz nie 
drgnął. Ryk syreny mueiał zaalarmować 
„Bug**, pracujący po drugiej stronie rzeki. 
Podpłynął i zbliżył się do rufy „Drwęcy**. 
Przy jego pomocy po długim zmaganiu się 
z lodem „Drwęca** spłynęła z powrotem do 
wody.

I tak raz po razie lodołamacze atakują 
zator, aż wieczór kładzie kres ich pracy.

Wieczorem do Województwa Pomor­
skiego i do biura Zarządu Wodnego 
płyną raporty ze wszystkich strażnic nad­
rzecznych, a stąd rozchodzą się zarządze­
nia: Świecie musi być w pogotowiu — do 
Fordonu należy wysłać tyle i tyle bosaków, 
łodzi, kół ratunkowych. — Po chwili nad­
chodzi wiadomość z dołu Wisły: — „Naru- 
towicz** opuścił Grudziądz — „Czarna Wo­
da** płynie z Korzeniewa (to dwa dalsze 
lodołamacze, które pomogą rozbijać zator).

Cztery lodołamacze, które w poniedzia­
łek rozpoczęły dalsze rozbijanie zatoru, 
przedstawiają siłę przeszło półtora tysiąca 
koni mechanicznych. Daj Bot e, by dotar­
ły do kilometra 792 na Wiśle, do tego kry­
tycznego miejsca, skąd wody Wisły wyle­
wają się na niziny nadwiślańskie, — aby 
dotarły dotąd, zanim przypłynie fala kul­
minacyjna... Wacław Wytyk.

— Całą siłą wstecz! — pada roz­
kaz „telegraficzny1* z budki sternika do 
maszynowni.

.Bug" przy prący

I
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Kolejarze pokazali co umieją
Z wizytą w świetlicy K. P. W. w Grudziądzu

Zamiłowanie do oświaty I kultury — Różnorodność zainteresowań
KPW.! Ile w tych trzech literach mieści 

się ofiarności, bohaterstwa, siły, prężności i 
życia. Kolejowe Przysposobienie Wojskowe! 
Służba kolejarza dla Państwa i Narodu Pol­
skiego! Poświęcanie wolnych chwil — zbio­
rowości!

Ciężka i odpowiedzialna jest praca kole­
jarska. Męczy i wyczerpuje nerwy, naraża 
na śmierć; a jednak kolejarz po wypełnie­
niu swych codziennych obowiązków bierze 
karabin na ramię i ćwiczy „oko i dłonie w 
Ojczyzny obronie", chodzi do świetlicy na 
wykłady, pracuje nad sobą, by być jaknaj- 
pożyteczniejszym, jaknajwartościowszym o- 
bywatelem. Zaiste, wielka to ofiarność!

Kolejowe Przyspos>obienie Wojskowe na­
leży dziś do najsilniejszych, najsprawniej­
szych i najbardziej zdyscj pilnowanych or- 
ganizacyj Rzplitej! nie dziwota, wszak ko­
lejarz wniósł do niej szereg swych pięknych 
zalet, wyrobionych przez wykonywanie trud 
nego zawodu: karność, żelazny hart i wolę 
wytrwAjiifl-

Wśród tysięcznych ognisk KPW., rozsia­
nych po całym kraju, ognisko Grudziądz 
zajmuje poczesne miejsce tak pod względem 
liczebności członków, jak i wyników pracy. 
Oczywiście iest tak bogaty dzięki te­
mu, kolejarz Pomorzanin szczególnymi 
odznacza się zaletami, wśród których domi­
nują obowiązkowość i szczery patriotyzm.

W tych dniach mieliśmy możność obser­
wowania szerokiego nurtu życia Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego w Grudzią­
dzu. Widzieliśmy bogactwo form pracy spo­
łecznej, żywe tętno działalności, rozległą 
skalę zainteresowań: od wojskowych, po 
przez sport do kulturalno-oświatowych. Roz- 
koszowaliśmy się atmosferą koleżeństwa 1 
solidarności, karmionej świadomością przy­
należnością do jednego potężnego i arcyważ 
nego dla bytu Państwa warsztatu, jakim są 
koleje. Podziwialiśmy systematyczną 1 głę­
boko przemyślaną robotę kierownictwa ży­
cia społecznego kolejarzy grudziądzkich.

KPW w Grudziądzu — to istotnie eilna, 
kipiąca bujnym życiem organizacja.

W ŚWIETLICY GWARNO I WESOŁO
Jeerteśmy w świetlicy kapewiackiaj, mie­

szczącej się jak wiadomo — w zabudowa­
niach dworca grudziądzkiego. Wieczorna po­
ra. Witą nas wesoły gwar licznego grona o- 
sób. Towarzystwo mieszane: panie i pano­
wie, młodzi i starzy, dzieci i dorośli; z świe­
tlicy bowiem korzystają również członkowie 
rodzin kolejarzy, Jedni siedzą przy stolikach 
grając w szachy, drudzy czytają młodzi u- 
prawiają ping-ponga, inpi znowu spędzają 
czas na pogawędce- My zaś zasiadamy de 
stclu z prezesem ogniska p. inż. Madanym, 
naczelnikiem oddziału drogowego w Gru­
dziądzu oraz z kilkoma najhardziej czynny­
mi w Kolejowym Przysposobieniu Wojsko­
wym kolejarzami.

Dowiadujemy się moc szczegółów. Z roz­
mowy widać, że wszyscy są owiani miłością 
do swej organizacji i pragnęli by o niej po. 
wiedzieć jąknajwięcoj- Uwagi te postaraliś­
my się powiązać w jedną logiczna eałość i 
możliwlę ze śęisłośęią kliszy fotograficznej 
przedstawić naszym czytelnikom ciekawe 
życie grudziądzkich kapewiaków (członków 
KPW). TROCHĘ HISTORII

Najpierw trochę historii! Ognisjęo Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego w Gru­
dziądzu założone zostało w roku 1929 przez 
śp. inż. Elżanowskiego. Początek był oczy­
wiście bardzo skromny. Placówka przeży­
wała okresy pdpływu i przypływu, ai wę­
szcie za czasów prezesury p. ipż. Bystrzyn- 
skiego rozpoczął się stały Jej rozwój i sta­
bilizacja. Qd mniej więcej pół roku kierów, 
nictwo dzierży p. inż. Madany, który stał się 
duszą i promotorem Ogniska. Obecnie liczy 
ono ponad 1000 członków, co stanów 100 pro 
cent ogółu kolejarzy grudziądzkich. — Ilość 
członków jeszcze powiększy się w najhjiż- 
szą przyszłość, gdyż według zarządzenia wyż 
szych władz Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego przyłączone zóstąnie do Ogni­
ska Grudziądz Oenisko w Gardei.

Obecne prezydium Zarządu Ogniska KPW 
w Grudziądzu tworzą: prezes p. inż. Madany, 
naczelnik oddziału drogowego, wiceprezes p. 
Handke, kontroler ruchu, sekretarz p. TPO- 
dor Kamiński, skarbnik p. Władysław Bo. 
dus.

Poza KPW X°lejąrze grudziądzcy i jcłj ro­
dziny należą jeszcze do Stowarzyszenia „Ro­
dzina Kolejowa" (prezes p. Kubara), oddzia­
łu kolejowego Ligi Morskiej i Kolonialnej 
(prezes p. inż. Madany), i do Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, Fakt ten 
świadczy o niezwykłej ofiarności i ruchliwo­
ści społecznej kolejarzy grudziądzkich, któ­
rzy mimo ciężkiego położenia materialnego 
nie szęzędzą świadczeń na eęle patriotyczne.

KOLEJARZE — 10 PROC LUDNOŚCI 
GRUDZIĄDZA

Zaznaczyć przy tym należy, że rzesze ko-

Pani S^mosan ooufcih Cannas
Paryż, 8. 3. (PAT) Havas donosi z Can­

nes, że pani Simpson -w towarzystwie pań­
stwa Rogers, u których zamieszkała od ęza- 

opuszczenia Anglii, opuściła dziś samo­
chodem Cannes, udając się na dwumiesięcz­
ny pobyt w okolice Tours.

5000lejarskie wraz z rodzinami liczą i 
osób, co stanowi blisko 10 proc.
miasta Grudziądza.

Działalność KPW rozbija się na szereg 
sekcyj.

ludności

.TERAZ CZUJĘ SIĘ LEPIEJ",
I. Przysposobienie wojskowe, pierwszy i 

właściwy cel. Referentem tej sekcji jest p. 
Masłowski. Każdy członek KPW do lat 50 

Zdjęcie górne — Ćwiczenia techniczne. Dolne — Prezes okręgu KPW odda je 
pierwszy strzał na strzelaniu o mistrzostwo okręgu.

jest zobowiązany przejść przez wojskiowo- 
kolejowe przeszkolenie techniczne. Naogól 
wszyscy chętnie chodzą na te ćwiczenia. O- 
powiedziano nam eiekawy fakt z tej dzie­
dziny. Pewien starszy już kolejarz narze- 
kał, że jest chory oświadczając, te nie mógł 
by brać udziału w ćwiczeniach; poszedł je­
dnak i po ukończeniu przeszkolenia oświad­
czył: .Teraz czuję się lepiej".

SUKCESY SPORTOWE.
II. Wychowanie fizyczne (referent p. 

Masłowski). Sekcją tą 4ąży do podnieśie-

Koiejarze grudziądzcy maszerują na ćwiczenia.

uda sprawności fizycznej kolejarzy 1 człon- 
ków ich rodzin przez uprawianie gier spor­
towych. gimnastyki, lękkigj atletyki itp-

Bę wisks?yęli sukcesów sportowych K. 
P. W. Grudziądz należy: zdobycie w zawo­
dach kajakowych mistrzostwa Grudziądza 
i wicemistrzostwa Pomorza, w zawodach 
ping r pongowych wicemistrz: siwa Grudzią 
dza, a w zawodach marszowych w Fezpą, 
niu mistrzostwa kajak»w?gą Przysposobie­
nia Wojskowego i pucharu ministra ko­
munikacji. Dodać trzeba, że 189 członków 
Ogniska zdobyto Państwową Odznakę Spor, 
t9Wą. -

Gry sportowe prowadzi wyszkolona in­
struktorką p. Mtorktowiczówńą, KPW, po­
siada własny pląc treningowy przy dwor­
cu towarowym.

STRAWA DUCHOWA OBOK ROZRYWKI.
III. Dział kulturalno - oświatowy. W tej 

dziedzinie Kolejowe Przysposobienie Wpj- 
skowe tworzy rzeczy naprawdę podziwu 
godne. Kultura i oświata w KPW. słoto na 
bardzo wysokim poziomie; poczynania w 
tym dziale dają rezultaty bedaj najbogat- 

se.
Aparat działalności kulturąlpp - oświa­

towej jest rozbudowany do tęgo stopnia, że 
stanowi on najr^zleglejszy odcinek pozasłuż 
bowego życia kolejarskiego. Kierownictwo __ .................
tego odcipka w ciągu kilku lat praktyki Robert Kubera, niezmordowanym dyrygen-

I i doświadczeń wypracowało snecjalne me- | tern zaś od chwili założenia p. Paweł <!«•*-

tody oddziaływania, oparte na znajomości 
psychologii ludzkiej. Program roboty kul­
turalno - oświatowej w KPW, jest niezwy­
kle urozmaicony j obejmuje różnorodność 
ludzkich zainteresowań. W wielu innych 
organizacjach życie kulturalno - oświatowe 
sieje przeraźliwą nudę; przejawią się tylko 
w suchych wykładach, na które przybywa 
zwykle parę osób, w Kolejowym Przysposo­
bieniu Wojskowym zaś wszystko jest urzą­
dzane ciekawie, pomysłowo, z rozmachem 

w myśl nowoczesnej zasady: strawa ducho­
wa obok rozrywki.

BARWNY WACRŁARZ ZAINTERE­
SOWAŃ.

Ognisko KPW w Grudziądzu zajmuję 
bodaj przodujące miejsce w dziedzinie kul­
turalno - oświatowej; opiekuje się nią oso­
biście prezes ogniska p. inż. Madany, wy­
kazując niewyczerpaną w pomysłach ini­
cjatywę.

Już sam fakt, że dział kulturalno - o- 
światowy Ogniska ma aż 20 sekcyj. dowe- 

dii, jąk różnorodne obsługuję ęn zaintere­
sowania. Wymienimy najbardziej charak­
terystyczne sekcje: biblioteczna, chórowa, 
solistek, orkiestrowa, sceniczna, melcdekla- 
matorów, odczytowa i pogadankowa, wy- 
oiec?kewa, gąbawowa, introligatorska, re­
dakcja gazety ściennej, wywieszanej w 
śwjetliey, bójko tąńeów charakterystycz­
nych, kolo pąń (żony i córki kolejarzy z p. 
Heymąnową ną czele) itp.

Przypatrzmy się bliżej ważniejszym sek­
cjom!

Bihlioteka liczy 2900 tomów, reprezentu­
jących różne działy piśmiennictwa: powie­
ściowego, naukowego itp. Poczytnosć jest 
hardzo duża (teao wypożyczeń miesięcznie!) 
Biblioteką w dużej mierze ząspąkąja głód 
książki, panujący wśród rzeszy kolejar­
skiej. Dodać należy, że biblioteka KPW. w 
Grudziądzu prawadzi specjalny dział pod­
ręczników szkolnych dla dzieci kolejarzy, 
którym w dzisiejszych cząsąch trudno ku­
pić obowiązujące w szkołach książki. Kie­
rownikiem biblioteki jest p. Edward Nie­
dzielski, dobry i sprężysty bibliotekarz,

Chór KPW „Sygnał" (męski) znajduje 
się ną drodze stałego rozwoju i ma ambi­
cję zajęcia czołowego miejsca wśród chó­
rów grudziądzkich. Chór liezy 45 członków 
ćwiczących.

Zabiegliwym kierownikiem chóru jest p. 

ski, nauczyciel szkoły powszechnej imienia 
Kró.l. Jadwigi.

Sekcję solistek, grupującą panie z rodzin 
kolejarskich, obdarzone ładniejszym głosem, 
zorganizowała p. Madanowa, była artystka 
Opery Poznańskiej, która równocześnie pro­
wadzi ćwiczenia śpiewu. Panie solitki wraz 
Z p. Madanową już kilka razy występowały 
ną terapię Kolejowego Przysposobienia Woj­
skowego, zdobywając zasłużony aplauz.

Orkiestra dęta, składająca się z 20 cżłon- 
ków, uświetnia pochody 1 wieczory kapewia- 
ków; dyrygentem jej jest p. Niedzielski, któ­
ry jut został wymieniony jako bibliotekarz 
Ogniska.

Najbardziej ruchliwą sekcją działu kul­
turalno-oświatowego jest sekcja teatralno- 
widowiskowa (kierownik p. Ochman, reży­
ser p. Makowski).
WIECZORNICE KAPEWIACKIE ZAWSZE 

LICZNIE ODWIEDZANE.
Niemałą role w życiu KPW. Grudziądz 

odgrywają wieczornice 1 akademie. Stosowa­
ny przez p, inż. Madanego schemat progra­
mów odznacza się wielobarwnością 1 du­
żym urozmaiceniem. Oto jego punkty: Po 
zagajeniu następuje krótki odczyt jako głó­
wny cel oświatowo-wychowawczy wieczoru. 
Z kolei idą deklamacje, recytacje, przedsta­
wienie, występ chóru „Sygnał11, śpiew solo­
wy pań jtp. W ten sposób uczestnicy nie- 
tylko uczą się, ale także bawią; metoda ta 
okazuje się bardzo skuteczna, nie ma bo­
wiem w Grudziądzu organizacji, któraby 
zdołała na swych wieczornicach kulturalno- 
oświatowych zgromadzić tyle osób, oo ogni­
sko KPW. w Grudziądzu.

POZA WŁASNE PODWÓRKO.
Grudziądzcy kapewiacy, posiadając do­

świadczony i rutynowany aparat działalno­
ści kulturalno-oświatowej, zamierzają wyjść 
z wieczornicami i akademiami poza ściany 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego i 
dzielić się swoim dorobkiem z szerszymi ma­
sami społeczeństwa. I tak projektuje się n. 
p. zaproszenie bezrobotnych z „Madery" na 
niektóre przyszłe imprezy KPW, Inicjaty­
wie tej należy przyklasnąć.

WĘDRÓWKA PO UBIKACJACH ŚWIETLI­
CY KOLEJARSKIEJ.

Ną zakończenie p. inż. Mądany oprowa­
dza nas po ubikacjach świetlicy kolejar­
skiej. Tuż przy wejśelu znajduje się prze­
strzenna sala teatralną, gdzie się odbywają 
zebrania ogniska, odczyty, wieczornice i a- 
kademie, W chwili, gdy zwiedzamy salę, 
kolejowy chór „Sygnał" ćwiczy gorliwie ja­
kąś pieśń, a grono młodzieży gra w ping- 
ponga.

Następnie wchodzimy do właściwego po­
koju świetlicowego, przepełnionego siedzą­
cymi przy stolikach kolejarzami I członka­
mi ich rodzin. Z rogu pokoju rozbrzmiewa­
ją dźwięki muzyki radiowej, KPW. Gru­
dziądz posiada bowiem !>• dobry, nowocze­
sny radioaparat, Wogóle widać, że społecz­
ność kolejarska lubi muzykę, gdyż w świet­
licy znajduje się oprócz radia jeszcze piani­
no i patefon; a muzykę pono lubią tylko lu­
dzie dobrzy ■..

Śclęna świetlicy obwieszona jest nagro­
dami sportowymi, fotografiami z żyda kapo- 
wiaekiego itp. Zauważyliśmy również gaze­
tę ścienną i skrzynkę zapytań, do której ka­
żdy członek ma prawo wrzucać zażalenia i 
prośby. Ną poczesnym miejscu wywieszo­
no dąży plakat, zawierający deklarację 
ideawo-polityczną płk. Koca.

Starannym opiekunem Świetlicy — jako 
jej gospodarz jest zawiadowcą stacji 
Grudziądz p. Bronisław Buchholz. W końcu 
zwiedzamy pokój biblioteczny.

POMNIK MARSZ, PIŁSUDSKIEGO 
DZIEŁEM KAPEWIAKÓW-

Wymienić należy jeszcze jeden szczegół 
z działalności Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego w Grudziądzu: w ogródku 
dworcowym stoi pomnik Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego, jako znak hołdu koleja­
rzy Wskrzesicielowi Polski; pomnik ten, od­
słonięty dnia 11. XL 1933 r., został zapro­
jektowany i wykonany przez kolejarza • ka- 
pewiaka p. Gorywodę, bluralistę miejscowej 
parowozowni.

Każda organizacja jest taką, jakimi są 
jej ezłonkiwle, Plon pracy Ogniska KPW. 
w Grudziądzu jest doskonały, panuje w nim 
przedsiębiorczość, zamiłowania kulturalno- 
oświatowe, dijęh obywatelski.,. dzieło to. 
bujnie rosnące, jest dowodem wysokiej war­
tości kolejarzy grudziądzkich.

M. Bagiński.

We wszystkich szkołach egipskich nauka 
o obronie przeciwgazowej

Kair. 7. 3. (eg) Komisja ekspertów, która 
powróciła z Londynu, opracowała plan przy­
musowego nauezanlą całokształtu zagad- 
nień, dotyczących obrony przeciwgazowej, 

1 we wszystkich szkołach egipskich.
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KALENDABZYK
Wtorek, 9. 3. Franciszki
Środa, 10. 3. 40 Męczenników
Czwartek, 11. 3. Konstantyna

STAW WODY W WISŁĘ
Stan wody w WiSle z dnia 8. 3.: Kraków — 1.23 

(1,34); Zawichost 4- 2,64 (2,91); Warszawa + 3,47 
(3,71); Płock -j- 3,84 (2,26); Toruń + 3,34 (2,34); 
Fordon -u 5.33 (5,33); Chełmno -f- 2,41 (2.36); Gru­
dziądz + 2,65 (2,66); Korzeniewo + 2.80 (2,68); 
Piekło -|- 2,38 (2,23); Tczew + 2,50 (2,34); Elnla- 
ge + 2,48 (2,40); Schiewenhorst + 2,52 (2,46).

Temperatura wody w Wiśle + 0,4 (0,5).
Uwaga. Liczby w nawiasach oznaczają, stan z 

dnia poprzedniego.

— Najechany przez m<HoCykl. W dniu 6 
6 bm. został najechany przez motocykl kie­
rowany przez Ryszarda Hartwiga zam. przy 
ul. Łęczyca 5. p. Strzyżewski Kazimierz, 
zam. przy ul. Glinki 78. P S. K. odniósł o- 
gólne okaleczenia ciała. Dochodzenia wyka- 
żą, kto ponosi winę wypadku.

— Mały pożar. W mieszkaniu p. Jeszków 
zam. przy ul. Staszica 3 zapaliła się od że­
laznego piecyka podłoga. Ogień zlokalizo­
wano bez interwencji straży pożarnej. Stra­
ty nieznaczne.

Zebrania — Odczyty
— Wykłady ks. dr. Trzeoiaka. Wykłady 

ks. dr. Trzeciaka, o których mówi już cała 
Bydgoszcz., odbędą się w środę i w czwar­
tek, dnia 10 i 11 marca br. o godz. 8 wiecz. 
w auli Miejskiego Gimnazjum Żeńskiego 
przy ul. Staszica 4,

Resztę biletów w cenie 1 zł. na poszcze­
gólny wykład a 1,50 zł. na dwa wykłady na­
być można w biurze B. O. Caritas przy ul. 
Cieszkowskiego 6 (wzgl. przed wykładami 
przy kasie). Temat pierwszego wykładu: 
„Kwestia żydowska w Polsce", drugiego: 
„Komunizm i jego agentury".

Czysty dochód przeznaczony na bied­
nych.

— Roczne walne zebranie Stowarzyszę- 
ni a Weteranów b. Armii Polskiej we Fran­
cji, Placówka Bydgoszcz, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 14 marca rb. o godz. 14.30 
w lokalu przy ul. Jana Kazimierza nr. 8 
(narożnik Wały Jagiellońskie).

Odczyt w Stowarzyszeniu Techni­
ków Polskich w Bydgoszczy
W ubiegły piątek w lokalu Stowarzy­

szenia Techników Polskich w Bydgosz­
czy przy ul. Cieszkowskiego p. inż. Alf. 
Licznerski wygłosił odczyt na temat: 
„Architektura w budownictwie przemy­
słowym*1.

Odczyt, uzupełniony szeregiem prze­
źroczy, dał poglądowy zarys łączenia ce­
lowości budynku z estetycznym wyglą­
dem i wskazał na jaskrawe uchybienia 
ze strony architektów, zwłaszcza przy 
wznoszeniu przemysłowych budowli. Ko­
nieczność łączenia tych dwóch zasad: ce­
lowości i estetyki powinna zawsze przy­
świecać projektodawcom poważniejszych 
budowli.

Odczyt p. inż. Licznersklego wzbudził 
duże zainteresowanie wśród licznych 
słuchaczy.

Jednodniowy kurs instrukcyiny 
dla członków Rady P. T, K. R.

We wtorek, dnia 9 marca o godz. 10 
przed poi. odbędzie się w Bydgoszczy w 
lokalu restauracji „Pod Lwem11 przy ul. 
Marszałka Focha nr. 7 jednodniowy 
kurs instrukcyjny dla członków Rady 
P. T. K. R. oraz zarządów Kółek Rolni­
czych.

Program kursu przewiduje:
a) referat ogólny — p. Mikołajczyk, 

prezes P. T. K. R.,
b) zagadnienia organizacyjne — p. 

Mayer, naczelnik P. T. K. R.,
c) zagadnienia oświatowe — pp. na­

czelnik Rządkowski i inż. Siuda.
d) zagadnienia ekonomiczne — p. Po- 

rawski.

Xe sportu
K. S. Ciszewski mistrzem Pomorza 

w koszykówce
K. S. CISZEWSKI — KSM. MOKRE 44:39 

(20:14).
W dniu wczorajszym w hali Okręgowe­

go Ośrodka WF w Toruniu rozegrano fina­
łowy mecz koszykówki o mistrzostwo Po­
morza pomiędzy KS „Ciszewski” a KSM. 
„Mokre”. Mecz zakończył się niespodziewa­
nym zwycięstwem drużyny bydgoskiej w 
stosunku 44:39, do przerwy 20:14.

Drużyna „Ciszewskiego" wystąpiła w 
składzie: Pikes, Stok, Czapara, Szulc, Ba­
naszewski, Lewandowski i Kempiński. Na 
czoło wybili się dwaj piłkarze Stok i Pikes. 
Pierwszy zbyt głośnymi okrzykami zagrze­
wał swoich kolegów do wytrwałej walki. 
Mecz był prowadzony w żywym tempie.

Technicznie toruńczycy przewyższali 
bydgoszczan, którzy natomiast przewyższa­
li toruńczyków pod względem ambicji i 
szybkości. Walka miała dramatyczny prze­
bieg, i ze zmiennym szczęściem prowadziły 
drużyny na przemian. Strzałowo lepiej u- 
sposobieni bydgoszczanie wygrali zasłuże­
nie. Z drużyny KSM „Mokre" wybił się Kul- 
wicki, który był lepszy na obronie niż w a- 
taku. gdzie niepotrzebnie zatrzymywał tem­
po gry.

I cóż na to Rada Artystyczno- 
Kulturalna?

Z kół Czytelników naszych otrzymaliśmy 
następujące pismo: Przed kilku dniami po­
dał „Dzień Bydgoski Ilustrowany” wiado­
mość o skazaniu na bezwzględny areszt i 
grzywnę 200 zŁ przez Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu jednego z redaktorów „Dziennika 
Bydgoskiego” p. Henryka Kominka za obra- 
żliwą napaść na łamach tego organu pod a- 
dresem p. mgr. Kretowicza.

Ponieważ tego rodzaju wyczynów p. Ko­
minek ma za sobą mnóstwo, można tylko 
wyrazić zadowolenie, że wreszcie spotkała 
go zasłużona kara.

Nie bez powodu chyba mówi się w mieś­
cie, że najliczniejszym towarzystwem, jakie 
dałoby się utworzyć w Bydgoszczy, byłoby 
towarzystwo ludzi niewinnie napadniętych 
przez „Dziennik Bydgoski”.

To też p, Kretowicz ma pewną zasługę 
dla ogółu, że jedną z tych napaści przygwo­
ździł 1 doprowadził do ukarania napastnika.

Ale na tym nie powinno się skończyć. P. 
Henryk Kuminek dziwnym zbiegiem okoli­
czności wszedł do zarządu Rady Artystycz- 
no-Kulturalnej miasta Rydgoszczy. Nie po­
winien tam być, ale się znalazł. Sądzić 
przeto należy, że dalszy ciąg wyroku sądo­
wego w Poznaniu powinien rozegrać się w

Bydgoszcz w obliczu katastrofy
powodzi

W dniu 8 bm. sytuacja na Wiśle pod 
Bydgoszczą przedstawiała się dość groź­
nie. Po chwilowej przerwie woda w Wi­
śle poczynała przybierać, osiągając o go­
dzinie 15-tej poziom 7,50. O tym samym 
czasie woda na Brdzie podniosła się do 
poziomu 7,62. Jak nas informują ze 
źródeł autorytatywnych, woda zarówno 
we Wiśle jak i Brzdie wobec zbliżania 
się wezbranej fali z pod Warszawy i nie­
możności rozbicia zatoru między Bień- 
kówkiem a Fordonem, który urósł do 
długości 26 kim. ~ będzie w dalszym 
ciągu wzbierała tak, iż w nocy z dnia 8 
na 9 bm. Inb też w godzinach rannych 
9 bm. osiągnie prawdopodobnie poziom 
9 i pół mtr. W tym wypadku groziłaby

Legioniści bydgoscy karnie oczekują 
na dalsze wskazówki i rozkazy

Z walnego zebrania oddziału
W dniu 7 bm. odbyło się pod prze­

wodnictwem płk. dypl. Korkozowicza, 
doroczne walne zebranie bydgoskiego od 
działu Związku Legionistów. Sprawo­
zdanie z działalności oddziału złożył pre 
zes dr. Bennański, który omówił rów­
nież stanowisko członków oddziału Zw. 
Leg. do deklaracji płk. Koca. Zebrani 
przyjęli entuzjastycznie wezwanie swe-

Udaremniony napad rabunkowy
pod Bydgoszczą

W chwili, gdy dwaj bandyci chcieli ograbił emerytowanego kolejarza, ujęli ich policjanci
Bernard Zeigner, 28-letni mistrz rzeź- 

nicki z Zielonczyna, pow. bydgoskigeo, 
dowiedziawszy się, źe emerytowany ko­
lejarz 72-letni Edward Mili, również z 
Zielonczyna jest w posiadaniu większej

Przygnieciony przez drzewo 
poniósł śmierć

W sobotę 7 bm. w południe wydarzył się 
straszny wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć jednego z robotników.

W tartaku państwowym w Kapuściskach 
przy rozładowywaniu drzewa z wagonu pra 
cowało kilkunastu robotnikó>w, m. in. 44- 
letni Józef Powalisz, zam. przy ul. Wyżyny 
nr. 6. W pewnej chwili jeden z kloców sto­
czy! się z wagonu, przygniatając Józefa Po- 
walisza, tak nieszczęśliwie, że poniósł 
śmierć na miejscu.

łonie Rady Artystyczno-KulturalnejI Czło­
wiek . karany sądownie za niekulturalne 
przestępstwo nie może być nawet zwykłym 
członkiem takiej organizacji, a cóż dopiero 
wchodzić w skład zarządu!?

Niekulturalny osobnik, napiętnowany wy­
rokiem sądowym za brak kultury, ma decy­
dować o sprawach kulturalnych miasta! Za­
krawa to na parodię!

Pozwolę sobie przypomnieć, jaka to bu­
rza rozpętała się wokoło osoby Wincentego 
Rzymowskiego, członka Polskiej Akademii 
Literatury, za przytoczenie w swej pracy 
wyjątku z książki innego autora bez poda­
nia źródła. Burza ta zmusiła p. Rzymow­
skiego do rezygnacji z zajmowanego stano­
wiska. A przecież „Dziennik Bydgoski” ro­
bi tak wielki harmlder dookoła osoby p. 
Rzymowskiego!

To też sądzę, źe usunięcie p. Henryka 
Knminka z grona Rady Artystyczno-Kultu- 
ralnej nie kaźe na siebie długo czekać. Ta 
satysiakcja należy się licznej a dobrze za­
pisanej w Bydgoszczy rodzinie Kretowi- 
czów, których nazwiska p. Kuminek użył do 
swych wątpliwej wartości dowcipów.

Wierny czytelnik „Dnia Bydgoskiego IL“.

w Bydgoszczy powódź o rozmiarach da­
leko większych, niż w roku 1924. Licząc 
się z tym, władze m. Bydgoszczy rozpo­
częły w dniu 8 bm. na nowo ewakuację 
ludzi 1 inwentarza żywego z zagrożo­
nych miejscowości w Łęgnowie oraz na 
obu brzegach w dolnym ujściowym bie­
gu Brdy. Na niebezpiecznych odcinkach 
pełnią stale straż oddziały policji oraz 
straży pożarnej. W pogotowiu są rów­
nież oddziały saperów.

P. starosta bydgoski Suski wraz z 
podległymi mu czynnikami bezpieczeń­
stwa bezustannie jest czynny na odcin­
ku zagrożonym zalewem, wydając odpo­
wiednie zarządzenia ochronna.

bydgoskiego Zw. Legionistów 
go komendanta do pracy nad zjednocze­
niem narodowym i postanowili karnie 
oczekiwać dalszych wskazówek i rozka­
zów, dotyczących pracy organizacyjnej 
na bydgoskim terenie.. W wyniku prze­
prowadzonych wyborów na członków 
zarządu zostali wybrani dr. Jan Retmań­
ski jako prezes oraz dr. Jerzy Sutczyń- 
ski i prof. Wrzos jako wiceprezesi.

gotówki, nosił się z zamiarem dokona­
nia napadu rabunkowego.

Zeigner, który kupował u Milla, do­
brze poinformowany był o stosunkach 
majątkowych kolejarza. Zeigner o swych

Zwłoki zostały zabezpieczone do czasu 
przybycia komisji sądowo - lekarskiej po 
czym wydano je rodzinie. Zmarły robotnik 
osieroci! żonę i sześcioro małych dzieci.

Zaznaczyć należy, że podobne wypadki 
przygniecenia przez arzewo w tartaku są 
bardzo częste. Jest to już czwarty z rzędu 
wypadek. Dochodzenia wykażą. czy zacho­
dzi tu lekkomyślność robotnika, czy też 
niedbalstwo ze strony kierownictwa.

DYŻUR NOCNY APTEK
Od 8 do 14 bm. pełni: Apteka Centralna, 

ul. Gdańska 27. teł. 3994; Apteka pod Lwem 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 3191.

Z TEATRU MIEJSKIEGO
Dziś we wtorek głośna operetka Goetze'a 

pt. „Adrienne” która na sobotniej premierze 
,d?zna!a wręcz entuzjastycznego przyjęcia.

W śr°dę „Pierwszy legion” czyli „Wiara i 
wiedza” znakomita sztuka Lavery‘ego.

Najbliższą premierą w dziale dramatu 
będzie komedia R. Niewiarowicza pt. „Gdzie 
diabeł nie m°że“„. z której próby odbywają 
się od dłuższego czasu pod kierunkiem reży­
serskim J. Szyndlera.

KINA.
ADRIA: „Sam na sam" i nadprogram.
APOLLO: „Bengalski tygrys' i nadprogram 
BAŁTYK: „Srebrne ostrogi" i „Kocha, lubt 

szanuje".
KRISTAL: „Sonata księżycowa" z Pade­

rewskim i nadprogram.
MARYSIEŃKA: „Zapomniana symfonia" ’ 

nadprogram.
REWIA: „Kapitan Blood".

Sp. Eugenia Zaleska
W sobotę, dnia 6 marca br. zakończy­

ła żywot doczesny zamieszkała od dłu­
gich lat w Bydgoszczy zasłużona oby­
watelka naszego grodu, śp. Eugenia Za­
leska.

Zmarła była znana jako gorliwa pa- 
trlotka 1 działaczka niepodległościowa 
Z wybuchem wojny światowej stanęła 
w Obozie Walki Czynnej. Była członki­
nią zarządu Ligi Kobiet 1 Towarzystwa 
Pomocy Legionistom 1 ich rodzinom w 
zagłębskim Będzinie zarówno pierwszej 
jak i drugiej brygady, co groziło ze stro­
ny zaborcy jako jawna zdrada stanu ka­
rą śmierci lub zesłaniem na Sybir.

Śp. Eugenia Zaleska brała zawsze ży­
wy udział w ruchu narodowo - państwo­
wym i społecznym.

Cześć Jej zacnej pamięci!
Niech odpoczywa w pokoju!

Wyrób cegły nieznormalizowanej
Na mocy rozporządzenia Prezydenta Rze 

ozypospolitej z dnia 15 lipca 1927 r. Dz. U. 
R. P. Nr. 65 poz. 577 oraz rozporządzenia b. 
Ministerstwa Robót Publ. z dnia 7 pażdzier 
nika 1930 Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 619, wy­
rób cegły palonej i niepalonej do wykony­
wania budynków jest dozwolony tylko w 
wymiarach następujących: 27 cm. długości, 
13 cm szerokości i 6 cm grubości.

Winni produkowania cegły formatu nie- 
znormaiizowanego czyli niezgodnego z po-' 
wyższymi wymiarami podlegają karze grzy­
wny do 1500 zł luh aresztu do jednego mie­
siąca. Winni zaś użycia takiej cegły podle­
gają karze grzywny do 300 zł wzgl. aresztu 
do jednego tygodnia.

Przypominam wobec powyższego zakaz 
wyrobu cegły nieznormalizowanej i obo-wią 
zek wnoszenia do Min. Spraw. Wewm., De­
partament Techniczno-Budowlany podań o 
pozwolenie na produkcję cegły nieznorma­
lizowanej na cele li tylko specjalne i na 
eksport, oraz konieczność wnoszenia podań 
do Urzędu Wojewódzkiego, Wydział Komu- 
nikacyjno-Budowlany na ponowne użycie 
starej cegły, pochodzącej z rozbiórki budyn­
ków Podania do Ministerstwa winne być 
zaopatrzone w opłatę stemplową w wysoko­
ści 5 zł. i skierowane z opinią Starostwa 
przez Urząd Wojewódzki, podania natomiast 
o użycie starej cegły, o ile chodzi o budowę 
budynków, są wolne od opłaty stemplowej 
i winne być skierowane przez Starostwo 
Powiatowe jako wymagające również zao­
piniowania.

(—) Suski, Starosta Powiatowy.

planach zwierzył się swemu przyjacie­
lowi, który chętnie zgodził się na wspól­
nika zbrodni. Uzbrojeni w broń i kije 
udali się w nocy z soboty na niedzielę 
wspólnie do mieszkania kolejarza Mil­
la. Zeigner zapukał do okna pokoju 
sypialnego. Wobec tego, że nikt z do­
mowników na pukanie nie reagował, 
Zeigner wyważył drzwi przemocą.

Wchodząc do mieszkania, bandyta 
rzucił się na staruszka i drewnianym 
kijem uderzył go w głowę. Nie trwało 
kilka minut, a z sąsiedniego pokoju wy­
szło dwóch policjantów, aby ująć ban­
dytę. Policja bowiem była poinformowa 
na o planowanym przez rzeźnika napa­
dzie i w tym celu tam się ukryła.

Zarówno Zeigner, jak i jego towa­
rzysz zdołali się wyrwać z rąk policji, 
lecz w pościgu zostali ujęci i przetrans­
portowani do wiezienia w Bydgoszczy.
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W dniu 7. III. 1937 r. o godz. I*’ 
po długich i ciężkich cierpieniach, opz’ 
trzony Sakramentami św. zasnął w Bo’ 
gu, mój najdroższy mąż, nasz kochany 
ojciec ś. p>

Wojciech Kubiak 
przeżywszy lat 53, o czym donos: w 
głębokim smutku pogrążona

tona z dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

io. III. br. o godz. 10, z domu żałoby 
przy ul. Leśnej 5. m. a.
Qdyn’a, Tczew, dnia 8. III. 1937 r.

Pożyczka inwestycyjna
iszy dzień losowania II emisji.

(Ciąg dalszy).
5.000 zł na n-ry: 786—23 1456—14 3984—42 

3935—26 4263—9 5827—28 6825-16 7495—38 
10592—28 11276—23 16459—48 21954—44.

2.000 zł na n-ry: 383—36 681—46 1358—35 
1593—42 1618—49 2311-48 2540—36 3310—36 
4089—49 4587—35 4910—35 5229—35 5701—35 
6446—42 6526—35 7605—35 7762-49 '7700—34 
8007—18 8593—49 8773—34 9619—35 10101-49 
10934—18 11170—18 11399^9 12608—42 13052 
—35 14838-49 14939—34 18221—18 18956—34
19032-49 19351—36 19430-49 21155—35 21241
-36 21546-42 21824—18 22619-34.

1.500 zł na n-ry: 688—44 1085—44 1031—14 
1116—24 1728-14 2593—14 3102—44 3959—28 
4158—14 4220—14 5727—3 5991—14 6902—3 
7088—24 7298-14 7882—28 7899-14 7970—14 
8239—14 8781—14 10020—3 10031—24 13023—44 
10609—14 12531—44 13346—28 13793—3 14522— 
28 14728—44 14814—24 14986-28 15242—14 
15634—44 15568—3 16153—28 17128—28 17210 
—3 17829—44 18007—3 18799-14 19062—14 
19608—14 19647—24 18343—44 19963—24 20301 
—3 20627—24 20681—14 20727—14 20932—24 
20938—28 20608-14 21525—24 22089—14
22098—28 22100—3 22225—24 22342—14
22470-3 22735—28.

Po SM zl:
94—24 136—47 192—24 218—47 279—24 

326—18 424—18 645—37 724-18 729—18 870- 
42 1051—24 1331—24 1525—47 1764—41 1836—18 
1981—24 1990—47 2070—18 2193—42 2205—18 
2359—24 2435—47 2735—37 2862—42 2892—24 
3081—42 3207—24 3237—24 3385—47 3632—47 
3751—18 3768—24 3939—42 3970—42 4064—37 
4085—42 4354—42 4452—37 4501—18 4582—24 
4632—24 4734-24 4953-37 5032—24 5199—24 
5598—42 6172—18 6298—18 6344—4? 6354—37 
5475—42 6687—42 6720—18 6745—37 5619—47 
5921—47 5960-24 5086—47 6799—47 6954—37 
7027—37 7200-18 7367-37 7759—47 7785—18 
7914—47 8068—24 8160-42 8422—42 8765—42 
8780-18 8805—24 8916—47 8926—37 8935—24 
8977—18 9206—37 9231—24 9228—47 9307—42 
9493-37 9654—47 9719-37 9745—42 9750—47 
9855—18 10041—47 10144—47 10153—47 10706— 
24 10764—47 10827—47 10920—42 11172—42 
11397—47 11406-42 11440—18 11713—47
11761—42 11991—37 12091—42 12338-37
12416—37 12514—24 12778—24 13199—37
13380-42 13408—42 13443—42 13451—24
13523—37 14065—18 14120—42 14181—42
14254—47 14428-47 14533—42 14596-47
14921-18 15081-37 15122-47 15295-47 15326-18
16491-24 16604—18 16700-18 16771—47
17146—37 17202—18 17245—18 17309—18
17348—24 17395-18 17512—42 17533—42
17542—42 17679—37 17830—37 17950—37
17957-37 18238—24 18354—24 18388—18
19120—24 19249—37 19622—47 19634—47
19666—37 19735—37 19795—37 19795—24
19756—24 19762-47 20019—37 20022-37
20034—47 20247—18 20313—18 20337—42
20427—24 20428—42 21155—18 21338—37
21520-42 21538—37 21713—24 21883—42
21907—24 21933—42 22079—18 22330-18
22360—18 22532—18 22622—47 22668—37
^2783—37.

2-gi dzień losowania TL emisji:
500 zł. na nr.: 128—37 316—37 407—1 

825—36 1302—37 ‘
1540-3 
2381—1 
2962—36 
3777—3 
4077—3 

4050—37 4436—37
5293—37 5387—37 5487—36
5768—1 5888—1
6478—36 6645—37
7156—36
7918—3
8535—37
9335—1

505—36 
1524—37
2271—37 
2818—36 
3893—36 
3983—1
4206—1

1313—37 1514—1 
1543—36 2160—3 
2790-3 2822—37 
3014—36 3310—3 
3901—37 3940—1 
4184-1 4259—1 

4666—36 5235—37 
5554-36 5673—1 
6314—37 6446-3 

6875—3 68778—37 
7821—1 

8255—37 
9050—37

UUBBB. 9796 1 __
9976-3 9991-3 '10346—36 ”10101—37 10153^-36 
10209—37 10198—36 10245-36 10317—36
10425—37 10453—3 10018—36 10843—37 11140 
-37 11231—3 11289—37 11505-3 11613—3 
11732—1 11872—37 12470—1 12722—37 12921— 
37 12959—1 13094—36 13459—37 13534—3
13594—1 131617—1 13801—36 13969—1 14036— 
36 14489—1 14612—36 14819—37 14839—37
14974—1 14595—3 15089—3 15007—37 15132— 

37 152-55—36 15098—36 15363—36
15797—3 15906—37 15979—37 16174—37 16232 
—37 16444—37 16667—37 16701—3 16720—37 
16893—37 16938—1 17003—37 17068—37 17104 
^a17^57-^7 17514~37 17781-37 17836—36 18069-37 18166—37 18340—1 18648—37 18811 
—3 18976—1 19131—1 19266—37 19305—37 
19o39—1 19587—37 19737—3 20186—1 20223—3 
20281-36 20468—37 20777—37 20870-37 20989 
Z3,21^2-3^ 21037—37 21187-1 21296-3 
21824-37 21863—1 21542—37 21589-37 21812 
—1 21790-37 21728-37 21769-3 21848—37 
22013—37 22000-1 22204—37 22377-36 22389 
—3 22519—3 22847—36.

1547—3
2619—36

3148—1
3812—37
4094—3

7242—3
8095—3
8608—37
9364—1

6097—37
6779—36
7773-36
8140-3
8668—37
9692—36

7868-37 
8430—3

9195-37 
9941—1

Eugenia Zaleska
oby watę ka m. Bydgoszczy

opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 6 marca 1937 r.
Eksportacja zwłok z domu, przy ul. Gamma 3, na cmentarz nowo- 

farny, we wtorek 9 marca 1937 r. o godz. 15.30, na którą życzliwych 
Jej pamięci zaprasza stroskana

Bydgoszcz, w marcu 1937 r. 
urn _________________ __

rodzina

Stefan Różycki
właśc ciel majątku Wiewsk

opatrzony św. Sakramentami zmarł, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, dnia 5. III. 
1937 r., przeżywszy 1st 50. Nabożeństwo żałobne oraz złożenie zwłok do grobu ro­
dzinnego odbędzie się we Wlewsku, dnia 9- III. o godz. io4ej.

O czym zawiadamiają
tona, dziać*, siostry i rodzina.

Niezwykły powód lepienia bocianów
Jak doniosły komunikaty prasowe, stacja 

ornitologiczna w Rossiten w Prusach Wacho 
dnich otrzymała wiadomość z Afryki Połu­
dniowej, że znaleziona tam została mewa, 
posiadająca na łapce obrączkę aluminiową 
tej stacji. Z obliczenia wynika, że mewa 
bałtycka przeleciała ponad 6000 kilometrów 
w linii powietrznej. Ostatnio stacja ta za­
uważyła w całej prowincji ubytek powra­
cających do swych gniazd bocianów, zna­
czonych również przez stację aluminiowy­
mi obrączkami dla zbadania szlaków po­
wietrznych, jakimi przeciągają te pożytecz­
ne wielce ptaki. Drogą żmudnych badań i 
korespondencyj z afrykańskimi stacjami 
ornitologicznymi wyjaśniono wreszcie za­
gadkę gwałtownego ubytku bocianów. W 
Górnym Egipcie w pobliżu żródłowisk Nilu 
żona pewnego fejlaha (rolnika), bezdzietna, 
znalazła na mokradłach nieżywego bociana, 
oznaczonego obrączką stacji wschodnio-pru-

skiej. Kobieta zdjęła z nogi martwego pta­
ka obrączkę i zawiesiła sobie na szyi. Po 
upływie kilku miesięcy kobieta ta wydała 
na świat niemowlę. Wieść o cudownym 
wypadku rozeszła się błyskawicznie po oko­
licznych osadach wśród ciemnych fellaehów 
którzy rozpoczęli systematyczne polowanie 
na bociany, posiadające aluminiowe obrącz­
ki, uznane powszechnie za amulety, przy­
noszące młodym małżeństwom szczęście. 
Ponieważ popyt na amulety te stąwal się 
coraz większy, lellahowie urządzili w okre­
sie przelotów ptaków olbrzymie polowania 
na piaszczystych ławicach Górnego Nilu i 
trzęsawiskach Sudanu, wybijając poważne 
ich ilości. Handel amuletami stacji ornito­
logicznej stał się obecnie tak rozpowszech­
niony, że objął on nawet ziemie Sudanu i 
Kenyi, leżące o setki mil od szlaku bocia­
niego.

Na brzeg holenderski koło Terneuzen wyrzuciło morze dwa wieloryby, długości 
około 18 m. Zwierzęta przewieziono do muzeum przyrodniczego w Lejdzie
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Giełdy
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 8 marea 1937 r.

Dewizy
Belgia 89,15—89,33—88,97; Berlin 21?,78—211.94; 

Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 288,60—289,30— 
287,90; Kppenhaga 114,95—115.24—114,69; Londyn 
25,74—25,81—25,67; Nowy Jork czeki 5,27 trzy 
czwarte — 5,29—5,26 i pól; kabel 5,28—5,29 i ćwierć 
5,26 trzy czwarte; Oslo 129,35—129,68—129,02; Pa­
ryż 24,02—24,08—23,96; Praga 18,41—18,46—18,36; 
Sztokholm 133,70—133,03—132,37: Zurych 120,42— 
120,72—120,12; Wiedeń 99,20—98,80; Mediolan 27,85 
—27,95—27,75; Helsinki 11,41—11,35; Montreal 5,28 
trzy czwarte — 5,26 i ćwierć.

Tendencja słabsza.
Akcje

Bank Polski 100,50; cukier 29,50; węgiel 20,75— 
21,00; Lilpop 13,75—13,90—13,60; Ostrowiec 29,50; 
Starachowice 34,50—34,25—34,75.

Tendencja slabeza.
Papiery procentowe

■ 3 proe. poi. inw. 1-sza em. 65,50 serie nlenotow.; 
< proc. poż. inw. 2-ga em. nienotowana; 5 proc, konw 
54.50—55,00; 5 proc kol 52,50—53,50; 6 proc, dolar. 
48,00 kupon 48,46; 4 proc, premj. doi. 46,00—45,75— 
46,00; I proe. stabU. 361,00 kupon 61,8s; 4 proc. kons. 
53,50—53,75—53,50—50,50—50,13—50,50 trzy oet. dr. 
4 i pół proc. Pozn. Ziem. Kred, seria K 46,50; 8 proc, 
ziemskie gwarant, kup. 31,20; 4 i pół proc. ziem. 
50,50; 6 proc. Warsz. Stare 61,25 — nowa 57,00— 
56,50—56,75; 8 proc. Częstochowy Nowe 49,63; 5 proc. 
Łodzi Nowe 61,50; 5 proc. Radomia Nowe 40,25— 
41,25; 5 i pól proc. obi. Warsz. 7-ma em. 57,00 ; 6 
proc. obi. Wąrsz. 8 1 9-ta em. 57,75. Tendencja dla 
pożyczek i listów słabsza.

Waloty
Belgi belg. 89,33—88,90; doi. am. 5,21 I pół — 

5,26; doi. kanad. 3.28—5,25 i pół; Hor. hol. 289,80— 
287,60; franki franc. 24,08—23,94; fr. ezwajc. 120,72 
—119,92; funty ang. 26,81—25,65; gula, gd. 100,20— 
99,80; kor. czeskie 16,40—15,80; kor. dun. 115,24— 
114,40; kor. norw. 129,68—128,70; kor. szw. 138,08— 
132,05; liry wł. 21,20—23,70; marki fIn. 11,41—11,00; 
marki niem- 124,00—1?0,00; szyi, aystr. 96,00—94,00; 
mąrkl niem. sr. 133,00—129,00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 8 marca 1937 r.

Zboże. Ceny transakcyjne: żyto 300 ton 26,00; 
owies 373 ton 23,75, 15 ton 23,25. Ceny orientacyjne: 
yto 26,23—25,60 — mocne; mąka zytnta wszystkie 

gatunki o 1,25 zł. wyżej — stałe; otręby żytnie 16,6Ó 
—17,00; otręby pszenne grube 18,00—18,50; otręby 
pszenne średnie 17,25—17,75; łubin niebieski 13,25 
.—14,25; łubin żółty 14,60—16,50. Reszta bez zmiany 
— ogólne usposobienie stałe.

Obroty: żyta 483, pszenicy 195; jęczmienia 90; 
owsa 420.
SPRAWOZDANIE Z CANDLU ZBOŻA I NASION 

B. ROBAKOWSKIEGO W TORUNIU 
z dnia 8 marca 1937 r.

Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg. franko 
st. zał. za konlcz. czerw. 115—145; gat. średni 80—125 
białą prima czyszcz. 125—140; szw. 160—186; żółta 60 
—70; żółtą w łuskach 30—32; inkarnatkę 60—60, prze 
lot 65—72; rajgras krajowy 65—75; tymotkę 18— 
23; seradelę 25—28; wykę latową 23—24; wioskę zi­
mową 25—30; pelusikę 21—22; groch Wiktoria 20 
—24; polny 20—21; zielony 21-24; bobik 20-211 
gorczycę 30—32; rzepak 55—57; rzepik 53—36; łu­
bin niebieski 13—14; łubin żółty 14—15; siemię lnia­
ne 43—15; konopie 45—50; mak niebieski 68—75; 
biały 90—100: tatarkę 20—25; proso 10—21.

Wszystkim tym, którzy oddali ostab 
nią przysługę drogim mi zwłokom

i. p.
Stanisława Kraski 

a w szczególności naczelnifarwi urzędu 
Toruń a Błażejewskiemu, delegatowi 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegra, 
łów Tarkowskiemu, kolegom i znajo. 
mym, kołu toruńskiemu Związku Pra. 
cowników Poczt i Telegrafów, zarządo. 
wi okręgowemu P. P. W, zarządowi 
okręgowemu Związku Pracowników 
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy 
składam tą drogą serdeczne

„Bóg zapłać t“
z synem.

Programy radiowe
Wtorek, 9 marca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6.00 Programy lokalne dla Katowic. 6.30 

Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla szkól. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Łódzka orkiestra salonowa pod 
dyr. Teodora Rydera. 12.40 Dziennik południowy. 
11.60 Programy lokalne. 15.00 Wiadomości gospodar­
cze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzynka P. K. 
O.". 16.30 Arie operowe w wykonaniu Olgi Dldur- 
Wiktorowej (z Krąkowa). 17.00 „Dni powszednie 
państwa Kowalskich" — powieźć mówiona w opra­
cowaniu Marli Kuncewiczowej. 17.18 Utwory forte­
pianowe odegra Halina Sembrat 17.50 „List pen­
sjonarki" — monolog Tadeusza Hollendra. 18.00 Po­
gadanka aktualna. 18.10 „Sport w miastach 1 mia­
steczkach" — pogadanka (z Poznani). 18.20 Pro­
s' ny lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dy­
skutujmy"- „Czy programy szkolne dla chłopców 
I dziewcząt powinny być jednakowe"? — dyskusję 
zagai Teodora Męczkowska. 19.20 „Jak się polką 
z polonezem biła" — audycja muzyczna w opraco­
waniu Stanisława Roy‘a (» Poznania). 20.00 „Roz­
mowa, muzyka ze słuchaczami radia" — prowadzi 
prof. Bron. Rutkowski. 20.15 Koncert symfonicz­
ny (ze Lwowa 1 Poznania). W przerwie ok. godz. 
21.00 Dziennik wieczorny i Pogadanka aktualna. 
23.30 „Lutnia Puszkina" — kwadrans przekładów 
Juliana Tuwima. Recytacje Maria Wiercińska. 22.45 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe r Club" w War­
szawie. 23.00—93.80 Programy lokalne dla Warsza­
wy i Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informacyj". 7.30—8.00 Koncert or­

kiestry wojskowej (z Warszawy). 12.5A—13.00 Po­
morska gazetka rolnicza. 13.00—14.00 Wszystkiego 
po troehu (płyty). 15.15 Koncert reklamowy. 15.33 
Życie kulturalne Pomorza. 15.40 Muzyka kwarteto­
wa (płyty). 16.00—16.15 „Dominium marle — Ja­
giellonów 1 Wazów" — odczyt wygi. W. Jankowski. 
18.20 Parnas muzyczny 8-ma audycja. Franciszek 
Liszt — mistrz wirtuozowstwa fortepianowego. 
18.45—18.50 Program na jutro.

Środa, 10 mam
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

4.00 Programy lokalne dla Katowic. 6.30 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zerze". 6.33 Gim­
nastyka. 6.60 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien­
nik poranny. 7A5 Programy lokalne. 8.00 Au­
dycja dla sakół. 8.10—11.30 Przerwa. 1L3U 
Audycja dla szkól. 11.87 Sygnał czasu I hej­
nał z Krakowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Przy balii" — poga­
danka wygi Wanda Boye (z Wilna). 15.00 Wiado­
mości gospodarcze. 16.15 Programy lokalne. 18.10 
„Gdy wielcy ludzie byli mail": „Portret pana Hila­
rego" — obrazek słuchowiskowy z dzieciństwa Jana 
Matejki. Anny Swierszczyńskiej (dla dzieci star­
szych). 16.35 Koncert w wykonaniu ehóru męskiego 
„Hasło" Kolejowego Przysposobienia Wojskowe­
go pod dyr. Wlad. Wittstocka (z Bydgoszczy przez 
Toruń). 17.00 „Walka ze szpiegostwem" — odezyt 
— wygi. Józef Jaworski. 17.15 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Walentyna Walewska — śpiew (War­
szawa) 1 Władysław Syrewlcz — skrzypce (Kra­
ków). 17.50 „Rozmowa ze Stanisławem Witkiewi­
czem" — (wywiad fikcyjny) wygs. Roman Zrębo- 
wicz. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.80 Programy lokalne. 18.50 „Dość petro- 
kaeinny" — pogadanka wygi. Stanisław Slenlcki 
(Katowice i Łódź nadają aud. lok.). 18.00 „Akade­
mik Smorgoński" — opowiadanie Juliana Bjsmon- 
da. 10.20 Programy lokalne. 20.35 „Chwila Biura Stu­
diów". 20.40 Dziennik wieczorny. 20.85 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu 
Angeliki Morales. 81.30 Z twórczości kantatowej 
Jana Sebastiana Baeha (z Wilna). 88.15 Mała Or­
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z u- 
działem J. Paszkiwsklej, Lu Szretterówny, M. Rent­
gena 1 M. Fogga. 23.00—25.80 Programy lok. dla 
Warszawy 1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
7.25 „Parę informaeyj". 7.30—8.00 Muzyka — 

płyty (z Warszawy). 12.03—12.40 Krajobrazy mor­
skie (płyty). 18.00—14.00 „Wszystkiego po troehu" 
(płyty). 15.20 Koncert reklamowy. 15.35 Wiadomo­
ści społeczna 15.40 Z oper Rossiniego (płyty). 18.00 
—16.10 Poznajmy pisarzy pomorskich: „Ks. Hiero­
nim Gołębiowski" — recytacja Andrzeja Bukow­
skiego. 18.20 Polskie rytmy (płyty). 18.45—18.50 Pro­
gram na jutro. 19.80—20.35 „Przybłęda boży" — 
audycja literacko - muzyczna poświęcona Ludwi­
kowi van BeethOvenowi. Tekst z książki Witolda 
Hulewicza.

ZAGRANICA
19.30 Budapeszt „Marta" — opera Flotowa (tr. 

z Opery). 20.00 Praga. Koncert Czeskiej Orkiestry 
Filharmonicznej. 21.00 Mediolan. „Manon" — opera 
Masseneta (transmisja s La Seall). 21.00 Bruksela 
flam. Symfonia III Mahlera.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ

w czasie od 9 do 13 marca r, b.
We wtorek zwracamy uwagę radlosłuchaczynt 

ąudyeję n- t. ..Dominium Marls — Jagiellonów 1 Wa» 
zów", którą nada Toruń w opracowaniu W. Jan­
kowskiego o godz. 10.00. Będzie to odczyt zawie­
rający retrospektywny rzut oka na dzieje Polski, 
związane z Pomorzem, na dawne stosunki Polski 
z Gdańskiem i państwami nadbałtyckimi, na polity­
kę morską królów polskich. Zapoznamy się z dzie­
jami I wyczynami morskimi kaprów z naszą go­
spodarką na morzu w dawnych stuleciach, z chlub­
ną kroniką dawnej floty polskiej.

O godzinie 18.20 nadana zostanie 8-ma z kolei 
audycja płytowa z cyklu p, t „Parnas muzyczny . 
Tym razem tematem będzie twórczość Francisz­
ka Liszta, mistrza wirtuozcetwa fortepianowego.
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SOLIDNE UBRANIA HESKIE |29,50 34,— 4?,- 68,— 69,50 77,— 88|— I

BRACIA BŁOCH - SZEROKA 11
UWAGA: Polecamy specj. nasze ubrania „Poznań" I 
z prima wełnianego szewiotu z z spodniami 69,50. ■■ 

■■BHHRgBBB^HRRRI I#

Nagrody 5.000 złotych
lub więcej, zaleinie od ważności doniesienia, otrzyma ten, kto 
dostarczy żądanych informacji, Pan, który pisat list bez daty 
stempel pocztowy Bydgoszcz I. z dnia 21. II. 87 r. — proszony 
jest o zgłoszenie się listownie pod adresem

Bydgószcz I. akrytKa o.ztowa nr. 62
1459 Dyskrecja całkowicie zapewniona.

POZWOLENIA PRZYWOZU NA TOWARY 
Z NIEMIEC.

TORUŃ
Fotograficzne 

przybory dla amatora — 
znawcy

Zioła
wody, sole lecznicze, gaiki

Opatrunki
wata, opaski irygatory

Pudry
wody kwiatowe na wagę

Grzebienie
lusterka, pudem czki

Żyletki
nożyczki, brzytwy, szcy* 
zoryki kupisz najkorzystniej

w hurtowni

Jan Kopczyński
Szeroka 35,

Zarząd Miejski w Bydgoszczy — 
Wydział V Oddział Szpitalnictwa 

ogłasza niniejszym
PRZETARG

publiczny pisemny na „Warunkach obowiązują­
cych przy ubieganiu się o roboty i dostawy miej­
skie" na do®iawę:

a) Chleba i pieczywa,
b) mięsa i wyrobów mięsnych, 
c) towarów kolonialnych

dla zakładów i szpital} miejskich.
Ceny ad b) i c) należy podać netto, ad a) wyso­

kość rabatu od każdorazowo obowiązujących cen 
dziennych.

Warunki przetargu i ślepe cenniki nabyć mo­
żna w godzinach urzędowych za opłatą 1,— zł. w 
Oddziale Szpitalnictwa przy ul. Jagiellońskiej nr. 18 
I ptr., gdzie udzielać się będzie również bliższych 
informacyj.

Oferty z napisem „Oferta na dostawę Chleba, 
pieczywa itd.“ należy składać do dnia 16 marca 
1937 r. godz. 13-ej w Oddziale Szpitalniciwa.

Do każdej poszczególnej oferty należy dołączyć 
kwit za złożone w Głównej Kasie Miejskiej wadium 
w wysokości określonej w warunkach dostawy.

Zarząd Miejski w Bydgoszczy zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta względnie nieprzyjęcie żad­
nej oferty.

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1937 r. (1457
Za Prezydenta Miasta: 

(—) Dr. Soboczyńskl, 
dyrektor szpitalnictwa miejskiego.

Firmy zainteresowane w imporcie towarów z 
Niemiec uprasza się o wniesienie odpowiednich po­
dań na zapotrzebowanie do dnia 1-go lipca hr. w 
Gdańskiej Izbie Handlu Zagranicznego do czwart­
ku. dnia 11 bm.

Zwraca sie uwagę na to, iż firmom, które do te­
go terminu nie wniosą podań przywozowych, grozi 
nieuzyskanie jakichkolwiek pozwoleń przywozu na 
towary pochodzenia niemieckiego w czasie do I-go 
lipca br.

O ile podania na miesiące marzec/kwiecień zo­
stały już złożone, natenczas wystarczy dodatkowe 
wniesienie pozwoleń przywozu na maj/czerwiec.

Na towary z Niemiec, dla których Izba jest upór 
ważniona wystawiać bezpośrednio pozwolenia przy­
wozu — rozchodzi się tu o towary, które z dniem 
13 maja 1936 r. zostały zakazane do przywozu — 
nie jest koniecznem wniesienie podań przywozo­
wych do powyższego terminu. Podania te można 
wnosić bieżąco.

Gdańsk, dnia 5 marca 1937 r. (1451
Gdańska Izba Handlu Zagranicznego.

LICYTACJA
Dnia 10 marca 1937 r. o godz. 9-ej sprzedawać 

będę w firmie Kulwicki przy ul. Łaziennej 14:
1 zupełnie nową dużą wylęgarkę na 600 jaj, 

1 nową leżankę. 1 nowe biurko. (1442
(-r-) Stefaniak, Komornik Sądowy.

Trwałą
i wodną 

ondulację 
poleca po ni* 
skich cenach 

B. Słupski 
Toruń 

Bydgoska nr 58

Radia
kryształkowe i lampkowe 
na dogodnych warunkach 

spłaty poleca
ILEKTR O-rORUŃ, 

Chełmiński 4. 949

G. HEYER
TORUft -Szeroka 6

1524

Zamiana mebli!
Nowość! Nowych mebli, po* 
kojów lub poj edyńczy ch, do* 
starczam a odbieram uży* 

wane jako wpłatę.
Toruń — Prosta 5.

Spamiętaj! 9843 C

Km. 1363/36. (1435
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 13 marca 1937 r. o godz. 12-ej sprzedaję u 
p. Anny Wojnowskiej w Nowejcerkwi w licytacji 
przymusowej więcej dającemu za gotówkę: 6 ctr. 
pszenicy, 8 par prosiąt, 3 tuczniki, 3000 szt. cegły 
i dziurówki, sanie wyjazdowe, powóz kryty oraz 
urządzenie jadalni, gabinetu męskiego i saloniku, 
jak: bufet kredens, zegar stojący, stół, krzesła, 
biurko, kanapy, fotele, szafę do książek, pianino 
marki H. Arnoldt. lampę i dużo innych rzeczy, 
oszacowanych na 5 299 00 zł.

„ (—) Bartkowiak, komornik.
Km. 34/37. (1458

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie, Józef 

Mazuś, zamieszkały w Koronowie przy ul. Wilsona 
nr. 12, na zasadzie art. 668 k. p. c. obwieszcza, że 
w dniu 17 kwietnia 1937 r. o godz. 10-ej, zostanie 
dokonany opis i oszacowanie nieruchomości Lucim, 
Tom III karta 88, będącej własnością Walerii Ma- 
durajskiej z domu Madzińskiej w Lucimiu, pow. 
Bydgoszcz.

W związku z powyższym wzywa się wszystkie 
isoby. aby przed ukończeniem opisu i oszacowania 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości wyżej wy­
mienionej lub jej przynależności, jeżeli ich prawa 
stanowią przeszkodę do egzekucji.

(—) J. Mnznć,
Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie.

Numer akt: Km. V. 197/37. (1430
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru V, Stefan Jaroszyński, mający kancelarię w 
Bydgoszczy, ul. Śląska Nr. 3, na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 marca 1937 r. o godz. 11 w Włókach pow. 
Bydgoszcz odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Edmunda Stefanowicza, składają­
cych się z motocykla D. K. W., oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja odbędzie się u p. Gustawa Scheera. 
Bydgoszcz, dnia 6 marca 1937 r.

Komornik: (—) Jaroszyński.

Numer akt: Km. I. 1822/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru I, Kazimierz Tustanowski, mający kancelarię w 
Bydgoszczy ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 marca 1937 r. o godz. 10 w Bydgoszczy ul. 
Dworcowa w firmie Hartwig odbędzie się 2-ga licy­
tacja ruchomości, składających się z samochodu 
osobowego fir Citroen cztero-cylindrowy, oszaco­
wanych na łączną sumę zł. 600,—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 6 marca 1937 r.
Komornik: (—) Tustanowski (1456 

Zlecenie Nr. 49/VHI/K.

Z powodu
wyjazdu sprzedam komplet* 
nie urządzone 2 pokoje z 
kuchnią, składające się z sy­
pialni, stołowego i kuchni, 
oraz można przejąć miesz* 
kanie, w którym obecnie 
zamieszkuję. Wiadomość 
„Dzień Pomorza" po 1 nr. 
.220“. 131 iC

Parcele
budowlane w dobrym po* 
łożeniu na sprzedaż. Wia* 
domość: Toruń, Żeglarska 
21, part prawo. 1417C

Podaje
do wiadomości, że za długi 
mej żony Anny Betlejew- 
skiej nie odpowiadam. Mi. 
chał Betlejewski, Puck, ul. 
Prezydenta 3. 1437C

Rowery
turystyczne wyścigowe we 
wielkim wyborze dla PP. 
urzędników i wojskowych 
po cenach najniższych od* 
daje na 12 miesięcznych 
równych rat H. Dlubek 
mistrz mechanik, Podgórz 
k. Torunia, ul. Pułaskiego 49 
_________907CK________

Pomarańcze
od dziś 1 kg. zł. 1,10 
świeży transport (większą 
ilość oddam taniej)
W. Łuniewicz, Toruń.
Chełmińska 4. >3<>sC

Dom
komfort, w Grudziądzu do* 
chód 6.600 zł. sprzedam 
okazyjnie. Oferty do „Dnia 
Pomorza" Toruń. i37?Ck

Jasnowidz
WŁADZIO, znany z traf* 
nych przeoowiedni w Pol* 
see i za tranicami,pr zyjmu* 
je. Toruń, ul. Szeroka 14, 
m. a, front pierwsze piętra 

1391

Garaie 
do wynajęcia. Sądecki, 
Toruń, Mickiewicza 8.

1444C

Okazyjne kupno I
3«ch domów w Toruniu, 
przy uL Prostej — w tym 
jeden czynszowy drugi 
handlowy. Czynsz mie* 
sięczny ogółem ca $5° zł. 
Przetarg w Sądzie Grodz* 
kim w Toruniu, dnia x6 
bm. godz. io*ta, pokój 33. 
Cena wywołań a 2144.846,67. 
Informacji udziela Komu* 
nalna Kasa Oszczędności 
miasta Torunia (Ratusz).
__________________ 1445C

Pianino
koncertowe, czarne, używa* 
ne, sprzedam tania.
Sądecką, Toruń, Mickiewi* 
cza 8. 1443C

„Runo"
Najpoważniejsze biuro ma* 
trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 8ojM

Plac 
budowlany wielkości 1055 
m! za zł 1730 na sprzedaż. 
Zgłosz. Tczew, Bałdowska 
48, II. p. lewo. i4SSTk

GDYNIA

Dorsze
mrożone bez głów, czysz* 
czone w skrzyniach po 
,60 kilogramów po naj* 
tańszych cenach dziennych 
wvsyla f rma Angloscott 
Gdyn a, Port Rybacki.

1292M

Unieważniamy 
zaginiony konosament cel* 
ny na 14 worków migdałów, 
statek „Gerhard" z 22. 4. 
1936 r. p. 279/32. Schenker 
i S-ka, Gdynia. i383M^

Zakład stolarski
Józef Pawłowicz

Gdynia, ul. Kwiatkowskie* 
go 39. obok kościoła.

Wykonuje terminowo i na 
dogodnych warunkach me* 
ble biurowe, urządzenia 
sklepowe oraz wszelkie nra* 
ce wchodzące w zakres sto* 
larstwa. 1106M

FIRMA 

Polski Lloyd 
unieważnia zagubiony kono* 
sament celny opiewający 
na przesyłkę 5 skrzyń przę* 
dzy bawełn. i 15 bel szmat 
wełnianych, nadeszlych s/s 
„Lwów" dnia 15. lutego 
za rejestrem 136/64 1396M

Kto ooiyczy 
pod zabezpieczenie hipo* 

teczne 

zł 4.000 
na wykończenie domu pię* 
trowego, murowanego, ska* 
nalizowanego, zaasekurowa* 
nego na zł. 22.520. War* 
tość objektu z placem zł 
37.000,— w tem długu hi* 
potecznego zł 10.000. Ofer* 
ty sub A. M. Rypin do 
admin. „Głosu Ziemi Do* 
brzyńskiej". 1436

Franciszka Krajnik 
z Warpalic pow. Rypin 
zagub:la weksel, wystawio* 
ny in blanco na 600 zl 
przez Leona Suchockiego. 
Na odwrocie 2 adnotacje 
kwitujące odbiór 300 i 50 zł.

Sygnatura Km. 140. 744 i 1334/36.
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I, Rogowski 

Mateusz, mający kancelarię w Tczewie przy ul. 
Strzeleckiej Nr. 7. na podstawie art. 676 i 679 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

1) dnia 20 kwietnia 1937 r. o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Tczewie, pokój Nr. 7, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłużników mistrza szewskiego Juliusza Wiś- 
nickiego i jego żony Julianny Wiśnickiej z domu 
Zittermann jako współwłaścicieli do połowy zam. 
w Tczewie ul. Mickiewicza nr. 8, nieruchomości 
miejskiej, składającej się z głównego dwupiętrowe­
go domu handlowo-mieszkanUwego, p*łożinego w 
Tczewie przy ul. Mickiewicza nr. ś. podwórza oraz 
skrzydła i piętrowego budynku od ul. Skromnej, o 
powierzchni 2 a 62 m2.

Księga hipoteczna nieruchomości jest urządzona 
i przechowywana w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
pod oznaczeniem Tczew tom 51 wykaz L. A. 298.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł, 
37.614,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 25.076,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 3.761,40.

2) dnia 20 kwietnia 1937 r. o godz. 11 w Sądzie 
Grodzkim w Tczewie, pokój Nr. 7, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do dłużników: 1) wdowy Anieli Leszczyńskiej 
ur. Schmidt, 2) małoletniego Stanisława Ignacego 
Leszczyńskiego, zastąpionego przez dłużniczkę ad 
1) jako dzierżyc.ielkę władzy rodzicielskiej, zam. w 
Subkowach. powiat tczewski, jako spadkobierców 
po śp. Ignacym Leszczyńskim, na mocy poświad­
czenia dziedziczenia Sądu Grodzkiego w Tczewie 
z dnia 26 sierpnia 1931 r. 5, VI. 11/31, nieruchomo­
ści wiejskiej, składającej się z jednego budynku 
handlowo - mieszkaniowo - czynszowego, jednego 
budynku mieszkalno-czynszowego, parterowych z 
wybudowanym poddaszem, osobnej piwnicy, ogro­
du owocowo-warzywnego, podwórza i roli o ogólnej 
powierzchni 51 a 68 m2, położonej w Subkowach, 
powiat tczewski przy ul. Szkolnej nr. 5/6.

Księga hipoteczna nieruchomości jest urządzona 
i przechowywana w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
pod oznaczeniem Subkowy tom IV. wykaz L. 70.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
7.008,—, cena zaś wywołania wynosi zł. 5.256,—.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł. 700,80.

3) dnia 20 kwietnia 1937 r. o godz. 12 w Sądzie 
Grodzkim w Tczewie, pokój Nr. 7, odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą­
cej do . dłużnika Alojzego Kossowskiego, rolnika 
zam. w Gniszewie powiat tczewski, nieruchomości 
wiejskiej, składającej się z roli, lasu i łąki (bez za­
budowań) ogólnej powierzchni 6 ha 13 a 44 m2, po­
łożonej w Wielgłowach powiat tczewski.

Księga hipoteczna nieruchomości jest urządzona 
i przechowywana w Sądzie Grodzkim w Tczewie 
pod oznaczeniem Wielgłowy tom II, wykaz L. 9.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
9.815.04, cena zaś wywołania wynosi zł. 7.361,28.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł/981,50.

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładowych instytucyj, w których wolno umie­
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji- będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osob trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub ich części 
od egzekucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomości w dni powszed­
nie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Tczewie, ul. Marsz. Piłsudskiego Nr. 7, sa­
la Nr. 17.

Tczew, dnia 27 lutego 1937 r.
Komornik: (—) Rogowski

W ł a m y w a c z: — Do diaska z tymi nowocze­
snymi meblami! Gdzie ja się tu skryję, gdy się coś 
nie uda...

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na (tronie 7-łamowej .... OM zł 
w tekście na pierwszej stronie......................... * inn
w tekście ra drugiej 1 trzeciej stronie 0.80 zt
w tekście na dalszych stronach......................................' ę.50 -i
Drobne za słowo 16 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy' podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 35 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 26 proc, zniżki. 
Komunikaty 60 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich na podstawie noto­
wań Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj......................................2.00 zł
Z odnoszeniem do domu ......................................................... 2.20 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu................................. 2.40 zł
Pod opaską  ......................................................... 4,60 zł
W Gdańska przez pocztę . 3.32 gd; przez gońca . ■■ 2.00 gd 
W Gdańska z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą..................................................................................4.00 zł
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. prze­
szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 

niedostarczenie pisma.

0 W A G i :
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj­
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. iue upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat opada. Za terminowy druk i przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
Redaktor odpowiedzialny:

WACŁAW Wilia, Toruń, ul. Bydgoska 56.
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